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Min. Delbos opuścił Polskę
Lojalna w s p ó ł p r a c a  FcHski z F r a n c j ą

K R A K Ó W , 7. 12. W czoraj w godzi 
ncali przedpołudniow ych p. m inister 
spraw  zagranicznych 1' rancji Delbos 
w raz z min. Beckiem, ambasadorem 
No ciem i Kubasiewiczem oraz towarzy 
sząeymi im osobami zwiedzili kościół 
N. M. P anny  i bibliotekę Jagiellońską 
poczym udał się nr. Wa wci.

W momencie schodzenia przedsta­
wiciela F rancji do k ryp ty  wawelskiej 
ork iestra  odegrała hymn narodowy.

Z k ryp ty  pod W ieżą Srebrnych 
Dzwonów pp. m inistrow ie Delbos i 
Beck wraz z otoczeniem zwiedzili ka­
tedrę oraz zamek królewski.

YY południc p. min. Delbos wraz z 
otoczeniem bardzo serdecznie żegnany 
na  dworcu kolejowym przez p- m ini­
stra  spraw  zagranicznych Becka,
przedstaw icieli władz państwowych, 
prezydenta m. K rakow a opuścił K ra- 
Ip'iw, udając się do Bukaresztu.

Po wizycie min. Dclbosa ogłoszo­
ny został następujący kom unikat urzę 
dowy:

W czasie swego pobytu w W ars/a  
w ie minister spraw zagranicznych
F rancji p. Yvon Delbos odbył z polski 
nti kierowniczymi czynnikami szereg 
rozmów, w których dokonano w duchu

W lęftu p r z e d  Dólami 
p o r o d o w y m i

PO PE Ł N IŁ A  .SAMOBÓJSTW!)

W ARSZAW Ą, 7. 12. o biegiej no­
cy nad ranem  zdarzył się w Wbusza- 
wm w strząsający wypadek w mieszi.a 
n tu  p. Emila Dangego, właściciela o.u 
ra  agenturowego. Zona p- Langego, 
B ronisław a, znajdująca się w ciąży 
zdiacizała od pewnego czasu objaw} 
rozstro ju  nerwowego na tym  tle.

Ponieważ, zbliżał się już okres raz 
wiązania, przy chorej przebywała od 

szeregu dni stale akuszerka.
Nocy ubiegłej lozpoezęly sic unie

porodowe. Chora, nic w ytrzym ując 
nerwowo bólów i korzystając ze snu 
pielęgniarki i męża, w yjęła z pod po­
duszki męża rewolwer, zamknęła się 
następnie w łazience, po czym 
pozbawiła się życia wystrzałem z re 

wolweru w głowę.
Huk w ystrzału obudził męża, który 

wyłam ał drzw i od łazienki, gdzie za­
stał już- niestety, zonę bez życia.

Sprow adzony lekarz próbował przy 
nu j mm je  uratow ać dziecko- Dokonał 
w tym celu carskiego cięcia, jednakże 
po wyjęciu noworodka okazało się, 
ze był on już uduszony. Ciała samo­
bójczyni i noworodka przewieziono do 
prosektorium .

 ------

Sprawa o ubeiwłasnowolnlen
KS. RADZIW IŁŁA.

IVOSTRÓW , 7. Ś2. Sąd grodzki 
O stro win wyznaczył na dzień Ś5 hm. 
rozpatrzenie sp raw y o ubezwłasnowoł 
u i cnie ks. M ichała Radziw iłła. W  ten 
sposób przeszkodzono by jego małżeft 
fctwu z p. Żanetą Suchestow.

Z żądaniem  tak im  w ystęp'uje nieży 
.ląca z księciem jego d ruga  żona oraz 
’■orka z pierwszego m ałżeństw a.

lojalnej współpracy przeglądu wszy­
stkich zagadnień, dotyczących zarów­
no stosunków polsko - francuskich, 
jak i szerszego zagadnienia pokoju 
europejskiego.

Stwierdzono raz jeszcze, że alians 
polsko - francuski, zawarty w roku 
1921. stanowi istotny i stały czynnik 
polityki obu krajów, czynnik, które 
mu zarówno Polska, jak i IToncja po

zostają równie wierne w interesie po­
kojowego rozwoju stosunków między 
Narodami.

Obaj ministrowie spraw zagranic* 
nych stwierdzili nspólną wolę prowa­
dzenia we wszystkich dziedzinach 
ufnej współpracy, która zgodnie z in 
teresaini i dążeniami obu Narodów ma 
na celu odprężenie oraz stabilizację 
stosunków międzynarodowych.

Święta się zbliżała!
€ Kto chce  w okres ie  przedświątecznym p o ­

w ięk szyć  obrót w S w y m  przedsiębiorstwie,  

kto chce przypomnieć się  swej klienteli —  nie­

chaj pamięta, że zrobić tc .Loże najkorzystniej

przez ogłoszenie

w„EXPRESIE ZAGŁĘBIA"
Japończycy u wrót Nankinu

Gen. Czang-Kai-Szek udał się do Honkou
7. 12. A rm ia japońska
w odicgobci 1 km. od b a n

TO K IO , 
znajduje  się 
kinu, który od -wczoraj stoi w płomie­
niach. Chińczycy porzucili wszystkie 
swoje stanow iska i walczą w bczlaa- 
oym odwrocie, ścigani \ rzez samoloty 
japońskie.

W edług pogłosek m arszałek ( aang-

K ai - Szek w tow arzystw ie swego do­
radcy pryw atnego A nglika Donalda 
opuścił Nonkin na pokładzie okrętu 
wojennego, udając się do Hankom  

Japońskie  siły lotnicze podjęły 
óziś rano  generalny atak na Nankin. 
J e s t  to od początku konflik tu  1F  ty  
nalot na stolicę Chin.

Wojna pozycyjna
W H ISZ PA N II.

 ̂ SA RA G O SSA . 7. Ś2. W skutek cliło 
dów i śniegów, jak ie  z każdym dniem  
s ta ją  się silniejsze, na froncie środka 
wym i aragońskim  wszelkie działan ia 
wojenne m uszą być zhnicehone.

K om unikat głównej kw atery  pow 
stańczej w dniu dzisiejszym , podobm e 
jak  av ostatnich k ilkunastu  dniach, 
głosi, iż na frontach nie dzieje się nic
szczególnego.

Projekt oidynacii wvborezej
NA PLENUM  SEJM U.

W ARSZAW A , i. 1_. W kuiuaraca 
sejmowych spodziew ają się, że m ają­
cy się utw orzyć w najbliższym  czasie 
parlam entarny  K lub Dem okratyczny, 
w ystąpić ma na plenum  Sejm u z p ro ­
jektem  ordynacji wyborczej. P ro jek t 
tak i rozpatryw any jest obecnie w K iu 
bie Dem okratycznym  w związku lew i­
cy patriotycznej. Nur wiadomo jesz­
cze, który  z posłów z w moskiem tym 
w ystąpi na plenum.

Wojewoda Michał Grażyński 
doktorem honoriscausa 

Krak. Akad. Górn.
KRAKÓW, 7. 12. W czoraj odbyły 

się w K rakow ie uroczystości św ięta 
górników, połączone z m auguiacją  ro­
ku akademickiego Akadem ii G órni­
czej. W uroczystości wzięli udział 
przedstaw iciele władz państw ow ych z 
min. Romanem na czele- władze m iej­
skie, szkód akademickich i młodzież. —* 
Gościem na uroczystościach by 1 p. wo 
jew oda śląski dr. Michał G rażyński. 
Po nabożeństwie i uroczystości inaugu 
racvjnej w auli nastąp iła  
uroczysta promocja i wręczenie dyplo 
mu doktora nauk technicznych honoris 
causa Panu W ojewodzie Śląskiemu 
Dr. Michałowi Grażyńskiemu za w y­
bitne zasługi w pracy nad utrwaleniem  
polskości na terenie zagłębia śląskiego

P o uroczystości w A kadem ii i t ra  
dyeyjnych uroczystościach górniczych, 
na ulicach m iasta, odbył się wieezo 
rem  rep rezen tacy jny  bal górników.

Straszna katastrofa górnicza na „Dorocie”
Jeden g ó r n ik  zab i ty  — drug i  c iężko  r a n n y

W  dniu wczorajszym wydarzyła 
się w podziemioeh kopalni ,.Dorota”

na Niemcach o g. 4 pp. straszna ka­
tastrofa górnicza, której ofiarą padło

Zwłoki ofiar tragicznej katastrefy
p o w r a c a j ą  d o  k ra ju

SO FI A. 7. 12. W e w torek rano od 
jechało z Sofii sześć trum ien  z ofiara  
mi trag icznej k a ta s tro fy  sam olotu ko 
m unikacyjnego „D ouglas", rozbitego 
w górach Pi rymu.

7  powodu wylewu rzeki Slrui. któ 
ra wyszła z brzegów po gwałtownej 
odwilży i ulewnych deszczach, człon­
kowie komisji polskiej i bułgarskiej, 
odwożący trumny do Sofii nie mogli 
dostać się do stolicy.

Jeszcze w poniedziałek rano k a ta  
stro falne  zniszczenie dróg nie pozwala 
ło na odbycie podróży. D opiero w go 
dżinach popołudniow ych członkowie

dalkom isji mogli zdecydować się na 
sze odbywanie podróży.

Zgodnie z zapowiedzią w  poniedzia 
lek o 11-ej odbyło się w kościele k a ­
tolickim w Sofii nabożeństwo żu łA ae  
za spokój duszy ofiar ka tastro fy  lot­
niczej. Mszy św. wysłuciial poseł R. P  
T arnow ski w raz z personelem  posel­
stwa, szef lotn ictw a bułgarskiego puł­
kownik Hojłew, członkowie korpusu 
bułgarskiego oraz liczni przedstaw icie 
państw  zaprzyjażnionyeh.

Zwłoki przybyły  do Sofii dopiero 
w- poniedziałek o godz. 15.30-

dwóch górników.
Oto na pochylni wychodowej na t. 

z w. Ironie oberwał się podczas pracy 
strop, który zasypał znajdujących się 
tam górników; Drożdża zam ieszkałe­
go w Gołonogu i Henryka Jura miesz 
kańca kol. Feliks.

Załoga kopalni przystąpiła natych 
miast do ratowania zasypanych co jej 
się jednak po dłuższych wysiłkach tył 
ko częściowo udało.

W ydobyto mianowicie zwłoki 
zwiażdżonego zupełnie górnika Droż­
dża. który poniósł pod zwałami węgla 
śmierć na miejscu.

Druga ofiara, tragicznej katastro­
fy , górnik Jura został ciężko potłuczo 
ny, życiu jego jednak nie zagraża iad  
ne niebezpieczeństwo.

Tragiczna katastrofa wywołała  
wśród pracujących górników i miesz 
końców Niemiec przygnębiające wra­
żenie.
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OSKAR S Z P I 3 I E L  i SYN
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PRZETWORY CHEMICZNE 
S O S N O W I E C TSiJBfSH Nr. 6i-3Sl.

Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dosławy detaliczne i hurtowe
A a Jy w łasna w Sosnowcu —  komisowe: w Warszawie, Łodzi, Lwowie i bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Proces starosty kartuzkiego
oskarżonego za dokonanie defraudacyj

.W G dyni rozpoczął się dawno ocze­
k iw any  proces karny  b. s ta ro sty  k a r­
tusk iego  Jerzego  Czarnockiego.

A k t oskarżenia obejm uje 59 stron  
pism a maszynowego. W ynika z niego, 
że s ta ro s ta  Czarnocki dopuszczał się 
W czasie p iastow an ia  swego urzędu 
szereg defraudacji. W  czasie od 19 
m aja  1932 r. do 1 lipca 1931 r. 

oskarżony nie wypłacał bezrobot- 
nym pieniędzy przekazywanych 
nui na ten cel przez Wojewódzki 
K om itet Pomocy Zimowej Bezro­
botnym i przez Urząd W ojewódz­

ki Pomorski.
O skarżony działając  n a  szkodo inte­
resu  publicznego i p ryw atnego  p rz y ­
właszczy! sobie kwotę 14.700 zl. 41 gr. 
i zużył je  dla celów osobistych. Dalej 
oskarżony pobierał za pośrednictw em  
u rzędn ika s ta rostw a  wyższe opluty za 
zaśw iadczenia wywozowe produktów  
rolnych do G dańska, niż to przew iduje 
kom isja rozdzielcza i uzyskał w ten 
sposób dla siebie 7.645 zł. 85 gr.

Z kasy  w ydziału powiatow ego, któ 
rego  był przew odniczącym , pobrał bez 
wipdzy tegoż w ydziału i pomimo za­
kazu M inisterstw a S praw  W ew nętrz­
nych 2.945 zł. ty tu łem  zaliczek na 
przyszłe koszty podróży, swój s tan  
zadłużenia p rzedstaw ił fałszywie, urzę 
dowi wojewódzkiem u, podając na 
2.241 zł. podczas, gdy w rzeczywistości 
w ynosił on 4113 zl. Mimo w yraźnego 
zakazu oskarżony zadłużał się -r dal­
szym ciągu i w jednym  w ypadku po­

brał d la siebie kw otę 2000 zł., rzekome 
dla rozdania  ich prsfez wojewodę K ir- 
tik lisa  bezrobotnym, podczas pobytu  
wojewody w K artuzach , w innym  w y­
padku  250 zł. 78 gr., k tóre miały być 
wpłacone właścicielowi D w oru K a ­
szubskiego w K artuzach  za przy jęcie  
w ydane przez starostę  na cześć kom ­
batan tów  włoskich.

Przywłaszczy! sobie dalej 285 zl. 
przeznaczonych dla zubożałych 

rolników'
i kw oty 3000 zl., 267 zł. i 100 zł pod 
pozorem  w ydatków  reprezen tacy jnych  
P onad to  oskarżony polecił w y p ła c ić  
urzędnikom  sta ro stw a  n a  mocy u c lw a  
ły  wydziału powiatow ego kw otę 2615 
zł. ty tu łem  zw rotu  specjalnego p odat­
ku  od uposażeń, nie czekając na po­
tw ierdzenie tej uchwały przez Urząd 
W ojewódzki. Czarnocki założy! sobie 
szparagarn ię  z pieniędzy przeznaczo­
nych na budowę dróg i zatrudnienie  
bezrobotnych, a  2402 zł. z funduszu na 
budowę dróg, w ypłacił na  pokrycie 
kosztów budowy obozu P . W. R. w Bo 
rowie, kwotę zaś 200 zł., k tó rą  "zeko- 
mo przeznaczył n a  ośw iatę pozaszkol­
ną. przyw łaszczył sobie. Sumę 300 zl. 
pobranych za zaśw iadczenia na w y­
wóz produktów  rolnych do Gdańska, 
zużył na pokrycie kosztów pobytu r o ­
dziny na letnisku.

Ponadto  Czarnocki oskarżony jest 
o to. że

wyrobił notariuszowi Kazimierzo­
w i Krygowskiemu, dodatnią opi­

nię na stanowisko notariusza w 
Kartuzach, za co ten zapłacił jego 
długi w K. K. O. i w Banku Lu­
dowym na kwotę 1900 zł. i 2352 zł.

Od Przysposobienia Wojskowego Ko­
biet przywłaszczył sobie 2380 zł., p rze­
znaczonych na budowę obozu w Bo 
rowie.

Powyższe defraudacje w ykryte zo­
stały w związku z procesem Goiuii- 
skiego, b. budowniczego powiatowego 
w Kartuzach.

IV toku śledztwa Czarnocki do wi­
ny się nie poczuwał i oświadczył, że 
działał w myśl instrukcyj naczelnika 
Wydziału Op. Spcł. Urzędu Wojed w 
Toruniu Zgrzebnieka, który 

kazał mu robić oszczędności na 
cele polityczne.

„Oszczędności^ robione były w ten 
sposób, że bezrobotni, którzy o trz/m y 
wali zapomogi w postaci produktów 
żywnościowych kwitowali odbiór nie 
produktów, lecz gotówki. Metoda ta  
była — jak  sobie przypomina oskarżo­
ny — usankcjonowana przez okólnik 
Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 
okólnik ten został wycofany telefonUz 
tz r. 1935) do starostów, jednak pofvm 
nie i w gmachu Województwa spałjmy

A
Czarnocki zeznał, że tak oszczędzo­

ne pieniądze zużył na ,»U3le społeczne4* 
wpłacając je na ręce prezesa BBW R  
w Kartuzach Feliksa Lewińskiego.

K wity na sumy wpłacane na rzecz

BBW R zostały zniszczone na polecenia
naczelnika Zgrzebnioka. Czarnocki 
w ypłacił na akcję wyborczą BBVYU 
1200 zł., a ponadto szereg kw ot w ypła­
cił inspektorow i szkolnem u w K ośc ie ­
rzynie oraz referentow i ośw iaty poza­
szkolnej w K ościerzynie, na co p rzed ­
łożył kw ity , które przypadkow o odna­
lezione zostały p rzy  porządkow ania 
b iu rka s ta rosty  priąez urzędnika s ta ­
rostw a Zaborowskiego. Oskarżony tłu­
maczy się, że b. wojewoda K irtiklia 
w ym agał od starostów  „osiągnięcia" 
procentow o pewnych rezu lta tów  „po­
litycznych”, w razitdzaś nie osiągnięcia 
ich, groziły starostom  dużo przykrości, 
gdyż wojewoda K irtik lis  żądał popie­
rania BBW R wszystkim i środkam i.

0 siraja głodowy
W  TO RU N IU .

.W Toruniu wybuchł strajk głodowy
bezrobo tnych , zw oln ionych  z dn iem  1 bm, 
ł p ra c  do raźnych .

Z arząd  T o ru n ia  zm n ie jszy ł liczbą zatru,
dn ionych  p rzy  p racach  do raźn y ch  na 
przedn i. B ydgoskim  z 200 do 140 F rzyezy  
n ą  re d u k c ji by ł b rak  funduszów .

D e le g ac ja  zw oln ionych  60 rob o tn ik ó w  
u p rez y d en ta  mi as a n ic  n ie  w skórała .

Z w oln ien i bezrobo tn i za ję li w p ią te k  3 
bui. te re n y  ro b ó t k a n a liz ac y jn y ch  i roa 
poczęli o k u p a c y jn y  s tr a jk  g łodow y

W  c iąg u  sobo ty  i n iedzie li w ydarzy ło  
s ią  w sku tek  tego  k ilk a  zasłabn ięć , 4 robo t 
•lików przew ieziono  do sz p ita la .

S tra jk  m a p rzeb ieg  spok o jn y , ja k k o l­
w iek sy tu a c ja  d em o n stran tó w  je s t n ie ­

zm iern ie  ciężka.
D em o n s tra n c i żą d a ją  k o n ty n u o w a n ia  

p rac y , k tó ra  in t p rzy n o s i tygodn iow o 12 
7.1 . podczas g d y  n a jw y ższy  zasiłek  d la  wią 
kszej rodziny , w y p łacan y  w ria tn ra lia cb  
w ynosi ty lk o  20 zł. na m iesiąc.

N ie przepłacajcie sprzętu i n ie­
fachowców!

O L B R Z Y M I W Y B Ó R  łyżew , butów  
n a r t ,  sw etrów , w ia tró w ek  i t . d.

f l STADION Ci

5GSN9W1EC,
3 M A J A  29 (k U b ezp ieezah u )  

teł. 99053.
— P o ró w n ajc ie  ceny i g a tu n e k !

C z y  iesteś cz łonkiem  
L. O P. P

tarz . — Mieliśmy tu ra j kelnera, nazy­
wał się Guido. Skum ał się on /  je d ­
nym  pryw atnym  detektyw om  i chcieli 
coś wyśledzić na tery to rium  klubu. 
N astępnego dnia znaleziono owego 
detek tyw a m artw ego, a w odległości 
50 kroków leżał ten nieszczęśliwy kel­
ner. N iesU ty  nie mogę panom  w tej 
kwestii w niczym pomoc.

W te j chwili na korym tz i rozległy 
.się spieszne kroki. Drzwi o tw arły  się, 
a na progu pojaw ił się p. Leopold.

XXV) II

— H allo m ajorze! — w yjąkał zdzi­
wiony. — Skąd się pan tu  w Dął?

—- To ja  przyprow adziłem  m ojora 
Ow stona — odpowiedział w moim imię 
n iu  inspektor Błoor. — Czy pan nale­
ży do zarządu klubu?

— T ak jest.
— Czy pańskie nazwisko brzmi 

Leopold?
— Tak jest.
— Przyszedłem  tu ta j, ażeby dowie 

•dzień się o tajem niczym  zniknięciu 
panny  E ssite r. o k tó rym  poinform o­
w ał m nie mój przyjociel

— Kim  pan jest?
— N azyw am  się inspektor Bloor 

i p racu ję  w Scotland Yardzie.
— Czy nie przyrzek ł mi pan — za ­

wołał z wściekłością Leopold, k ieru jąc  
się ku mniie — że wszelkie poszukiw a­
nia za panną E ssite r pozostaw i pan 
mnie?

— M ojor Ow ston nie je s t  zupełnie 
tem u winien — bronił m nie inspektor

Bloor — to ja  sam  go zaciągnąłem , 
gdyż otrzym ałem  polecenie poszuki­
w ania panny E ssiter.

— Nie mam nic wspólnego ze znik­
nięciem panny E ssiter. Mogę panu 
przedstaw ić świadectwa, że odjecha­
łem stąd  taksów ką. Nie lubię żadnych 
odwiedzin policji, gdyż robi to z!» 
w rażenie n a  gościach.

— Przecież pan  nvidzi, że jestiem w 
cywilnym  ubraniu. Rozumie pan chy­
ba. że jeżeli krewni zaginionej zw ra­
cają  się do policji, to musi ona rozpo­
cząć poszukiw ania.

— Krewni? Czy M artin  Hcws 
zw racał się do panów o pomoc?

— Nie jestem  zobowiązany do wy­
jaw ien ia  tajem nicy te j sp taw y . Ż ąda­
ni):! to przyszło z zarządu hotelu, w 
którym  m ieszka owa pani.

— Jeżeli pan pozwoli — ozwał się 
Leopold, ściągając palto  — to w yjdę 
na chwilę stąd , gdyż w poczekalni 
znajdu je  się pewna młoda dam a, z któ 
rą tu  przyszedłem . Muszę ją  zoprówa- 
dzić do restau rac ji, po tym  zjaw ię się 
tu ta j z powrotem .

— O, zy wiście. Niech pan idzie spo 
kojnie i nie spieszy się.

Zaledwie Leopold zniknął za drzw ia 
mi, kom isarz zwrócił się do sekre tarza  
klubu.

— Proszę rai podać klucze.
Nie ociągając się, spełnił sekretar*  

polecenie inspektora.
d . c. n.

64)
— Zapew niam  pana, że nie m a się 

p an  czego obawiać — rzekł inspektor 
policji. — W szystk ie pańsk ie  daw ne 
grzechy będą zapom niane. Proszę po- 
wiedzieć, czy wie p an  Co o pannie 
E ssiter?

— N ie wiem nic. Posiano m nie do 
res tau rac ji ,,Milano'*, a gdy wróciłem, 
było ju ż  po w szystkim .

— W idział p an  jednak  człow.oka, 
k tórego poszukuję?

— W idziałem  go, ja k  wchodził.
— J a k  w yglądał?
— Byl średniego w zrostu, szczupły 

ł p rzedstaw iał się jako  przeciętny  typ  
dzisiejszego młodego człowieka. Tw arz 
m iał bl dą.

— Czy poznałby p an  go w raz ie  
ponownego spotkania?

— Oczywiście, o ile będzie nosił tę 
sam ą maskę.

— Pod jak im  nazw iskiem  zjaw ia 
się w klubie?

— Pod nazwiskiem  Polly  H artena . 
Gdy m a zjaw ić się w klubie, zawsze 
p rzygotow ują  d la niego specjalne 
przy jęcie  w- m ałym  gabinecie.

— Czy przychodzi czasem dwa ra­
zy w ciągu .nocy?

—- Tak. Ab bardzo rzadko.
— Czy oczekujecie jego przebycia 

dzisiaj ?
— Nic o tym  nie wiem.
— Tego w łaśnie H a rten a  poszu­

kujem y. Gotowi jesteśm y zapłacić 500 
funtów , a  naw et więcej za oddanie 
nam  w ręce .tego jegom ościa. Czy mo­
że nam  pan  w tym  dopomóc?

— Niech pan mi nawet o tym  nie 
mówi — zawołał z przerażeniem  gękre

P o w ie ść  kryminalnaR. PHILLIPS OPPENHEIM
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Zagłębie a Centralny Okręg Przemysłowy
Referat r. Kwiecińskiego wygłoszony podczas pobytu w Sosnowcu min. Romana

ODBIORNIKI NftJLUMŻSZEJ JRKOŚCI!

Szkolenie pracowników I b* nią gospodarczego, t. j. prakij^Jf
I wakacyjnych.

Podczas pobytu w sosnowieckiej Iz­
bie przemysłowo - handlowej p. mini­
stra przemysłu i handlu A. Koman-! 
radca Kwieciński wygłosił referat, 
dotyczący stosunku Izby do COP., k!o 
rego cześć terenów znajduje sir, w gra 
nicach województwa kieleckiego. Z in 
te>esująoeg'0 tego referatu podajemy 
kilka istotnych dla sprawy frgamcu- 
tów.

Linie kolejowe
Okręg Izby, pokrywający się z 

okręgiem adm inistracyjnym  woje wódz 
twa kieleckiego, posiada 1.254 km 
linii normalno i wąskotorowych, skon­
centrowanych głównie w zachodniej i 
środkowej części województwa, gdy 
wschodnia część pozbawiona jest do­
godnych połączeń kolejowych, wiążą­
cych te ośrodki z resztą kraju. Zadanie 
to częściowo spełniają t. zw. jędrze­
jowskie łini(e wąskotorowe, eksplout - 
wane przez P. K. P. od czasu przejęć a 
ich od okupantów. Gęstość linii kole­
jowych jest zupełnie minimalne. ;<• 
wynosi zaledwie 4,9 km. na 100 km. 
kw. powierzchni- a 1 km. na tG..J.e> 
ludności.

Widocznym więc się staje, że 
realizacja programu inwestyeyj komu ■ 
nikaeyjnyeh w C. O. P. wymaga utwo­
rzenia z Sandomierza węzła komuni­
kacyjnego, w' którym zbiegałyby się 
linie kolejowe, drogi publiczne i wod­
ne, łączące zachód ze wschodem, pół­
noc z południem, analogicznie jak to 
ma miejsce na północy — z Warszaw a.

Dla wypełnienia tego zagadnienia 
kolejowy węzeł sandomierski musi u- 
Jec znacznej rozbudowie przez wyko 
nanie nowych linii i rozbudowę istnie­
jących węzłów kolejowych.

W pierwszej kolejności dla zbliże­
nia źródeł surowcowych należałoby I 
wykonać budową magistrali kolejowej 
Zawiercie — Pilica — Kozłów — Sta­
nów — Sandomierz — Kiwerce z na­
wiązaniem do linii łączącej Zdołhunow 
z Zagłębieni Donieckim.

Wykonanie tej trasy zbliży połud­
niowo-zachodnią ośrodki przemysłowe 
i C. O. P. z województwami wschodni­
mi i źródłem rud manganowych, zale­
gających na południu Z. £. S. R.

Drugą linią kolejową łączącą pół­
noc z południem powinna być hnia  
Radom — Iłża — Ostrowiec — O pa­
tów — Mędrzechów, która zezwoli z 
jednej strony skierować tranzyt z por 
tów na Węgry i do państw  bałkań­
skich, z drugiej zaś — zbliży 0. O. P  
do centrum Państw a i Gdym/Gdańska 
Pam iętając jednak o tym, m  południu 
wa część województwa nie może być 
pozbawiona dogodnych połączeń kole­
jowych,

wskazanym byłoby dla przyśpie­
szenia przewozu nadwyżki zbóż i 
glin. zalegających w powiatach 
buskim i stopnickini, wykonać bu­
dowę linii kolejowej Kielce—Ru­
sko—Solec—Szczucin, z wykorzy­
staniem torowiska istniejących 
wąskotorowych linii kolejowych

Drogi bile
.W programie, obejmującym inwe­

stycje na drogach publicznych wy.su• 
w ąją się na czoło 2 zagadnienia: bu­
dowa nowych dróg z tw ardą naw ierz­
chnią, zwłaszcza w C. O. P., gdzie gę­
stość dróg jest zupełnie minimalna, lo 
wynosi zaledwie 12 km aa 100 km- 
powierzchni i 13.5 km na ld.000 lud­
ności, oraz budowa trwałych na 
wierzchni ulepszonych na istniejących 
ważniejszych drogach państwowych. 
Trzecie zadanie wypływa z poprzed­
nich, gdyż drogi nie mogą obejść się 
bez mostów, to też muszą hyc również 
budowane nowe mosty stale, żelazne 
i Ibetowe oraz — z braku dostatecz­
nych funduszów — również nowe 
niosty drewniane.

,W zakresie budowy nowych dróg 
o ulepszonej nawierzchni, w pier­
wszym rzędzie przebudowana musi 
być droga państwowa Radom—Kielce 
—Miechów—-Olkusz—Będzin i Kra­
ków—Nowy—Korczyn — Sandomierz 
ft. zw. nadwiślańska).

Ponadto należy wykonać około 300 
km dróg wojewódzkich i powiatowym 
celem należytego obsłużenia okręgu 
centralnego.

LrGgi w odne
Wobec żywszego w ostatnich cza­

sach zainteresowania się problemem 
usplawnienia Wisły i Przemszy dla 
wykorzystania ich — dzięki głębokie­
mu wejściu ich w zagłębia węglowe — 
dla celów handlowych, wskazanym 
jest pogłębić koryta tych rzek na od­
cinku Kraków — Sandomierz celem 
umożliwienia spławu węgla i surow­
ców żelaznych do środkowej Polski.

Stan Wisły na odcinku Kraków — 
Korczyn był uregulowany jeszcze za 
czasów przedwojennych i j°s t w sta­
nie względnie dobrym, choć nieco — 
wskutek braku odpowiedniej konser­
wacji — podniszczonym.

Pod Sandomierzem po prawym  
brzegu Wisły znajduje się już w Na- 
brzeziu państwowy port Nabrzezłe, 
u V źle wyposażony, rozporządzający 
2-a dźwigami i stocznią. P rzy  brzegu 
lewym (w Sandomierzu) znajduje się 
mały nie zabudowany basen państw o­
wy, zdatny ew. po pogłębieniu gu i 
uregulowaniu do wyładunku towaru.

Celem y.Ulania do użytku Wisły 
wraz z Przeroszą należałoby pogłębić 
je do 1. 2 m. i wybudować szereg m a­
łych wyładowni, leżących wzdłuż tych 
rzek.

KONGRES MŁODEJ WSI.
Jak się dowiaduje Ag. ,Eeho‘< Kongres 

Młodej Wsi, który odbędzie się w dn, 13 
grudnia hr. zapowiada się bardzo licznie 
Dotychczas zapowiedziało juz swej P W  

jazd około ttll) delegatów ze wszystkich 
stron Polski.

ŻYDZI PRZYGOTOWUJĄ SIE DO 
KONGRESU.

Jak s<> dowiaduje Ag. ,.Ftho" data kon 
gresu żydów stwa polskiego została wyzna 
czona na dzień 23 lutego 1S38 r. Centralny 
komitet organizujący kongres prowadzi 
ożywioną działalność yv całym kraju we 

wszystkich organizacjach żydowskich, któ 
re wezmą udział wr Kongresie. Wybory de 
legatów w całym kraju odbędą sis; dn. 33 
stycznia 1838 roku.

ŻYWA DZIAŁALNOŚĆ B. PREMIERA 
MORACZEWSKIEGO.

Premier Moraczewski stojący na cze 
le części ZZZ. rozwija ostatnio żywą dzia 

Pilność wyjazdową. Po zjazdach w szere 
gu miejscowościach, ostatnio po pobycie 
we Lwowie zapowiedział swój przyjazd 

na dwa dni do Poznania, gdzie odbędzie 
dw a zebrania publiczne wr sali Ogrodu Zo 
ologicznego oraz weźmie udział w posie 

dzeniu okręgowej rady zawodowej ZZZ.

Drugie z kolei zagadnienie, wiążące j 
się ze sprawą G. O. P. to kwestia za­
pewnienia przemysłowi w tym okręgu 
kadr wyszkolonych pracowników.

Punkt ciężkości zagadnienia wy­
szkolenia nowych -pracowników h-ży 
w rękach zakładów przemysłowych 
Większe zakłady już oliecive poświę­
cają temu zadaniu dużą wagę.

Z reguły trudno jest liczyć na prze 
szkolenie pracownika starszego, Icez 
trzeba przede wszystkim myśleć o 
szkoleniu sil nowych, młodych i naj­
młodszych.

Poza tym, szkoląc* nowych pracow­
ników. brać należy — zdaniem naszym 
— pod uwagę nie tylko stronę facho­
wą, ale i morale młodego człowieka 

Zwróciliśmy się przeto za pośred­
nictwem zrzeszeń gospodarczych c:o 
wszystkich zakładów przemysłowych 
z apelem o poświęcenie specjalnej u- 
wagi sprawie uczniów przemysłowych 
i prosiliśmy o wyznaczenie w każdym 
zakładzie pracy specjalnego referenta, 
opiekuna dla spraw młodzieży, na 
wzór analogicznej instytucji opieku 
nów- względnie referentów przysposo-

FERMENTY \ \  WARSZAWSKIEJ OR­
GANIZACJI KZMP.

W warszawskiej organizacji Komuni 
stycznego Związku Młodzieży Polskiej wy 
tworzyły się ostatnio poważne starcia mit; 

dzy t. zw. „stalinowców ' a opozycją t. zw. 
„troifclstowską". Na tle aresztowań, maso 
wyeh egzekucyj, dokonywanych w Sowie 
lach, warszawscy zwolennicy Trockiego 
w zrośli w siły, wobec czego doszło do o- 
strych starć na zebraniach tak komórek, 
jak i dzielnic, w konsekwencji czego 
.,trockiści" usuwani są z szeregów organl 
zaeyj. W ostatnich miesiącach zawieszono 
i rozwiązano kilka komitetów dzielnico 
wyeh. Władze KZMP. postanowiły prze 
prowadzić w- szeregach młodzieży radykał 
nej czystkę przy pomocy aparatu, przesz­

kolonego na kursach partyjnych w ZSRR. 
Placówki te zostaną następnie obsadzon e 
przez zupełnie nowych ludzi.

PROJEKT ORDYNACJI WYBORCZEJ

Jak sic dowiaduje „Krak. Kurier Wiecz 
Klub Demokratyczny wraz z „Lewicą 

Legionową" przedłożył Sejmowi projekt 
nowej ordynacji wyborczej. Nad ustalę 
niem tekstu projektu pracują obecnie wy 
bitni prawnicy — członkowie Klubu De 
mokratyeznego i Lewicy Patriotycznej.

R o d z ia ł  ad m in is t r ac j i
Dalszy problem — to zagadnienie 

podziału adm inistracyjnego w związ­
ku z powstaniem C. O. P. Uważamy, 
tu. że jest rzeczą przedwczesną prze­
sądzanie kwestii takiej, czy innej 
struktury i granic ewionLualnego przy­
szłego województwa dla O. P. ą
może nawet i kwestia jego siedziby. 
W ydaje nam się, że kolejność załat­
wienia tej sprawy jeszcze nie nade­
szła. Sandomierz nie jest jeszcze, oczy 
wiście, w najmniejszym nawet stopu; u 
przygotowany do objęcia funkcji sto­
licy wojewódzkiej.

Natomiast jest inna ważna rzecz, 
a mianowicie, żeby takie, czy inne po­
ciągnięcie w zakresie podziału admini­
stracyjnego Państwa nie stworzy ły 
faktów dokonanych, utrudniających 
rozplanowanie sieci województw w 
przyszłości.

\\ ydaje nam się, że to zagadnienie 
będzie musiało być rozwiązane plano­
wo w swoim całokształcie i d la te g o __
pod tym właśnie kątem widzenia — 
uważamy za niepożądane alarmowa­
nie pogłoskami pareelacyjnymi w oje­
wództwa kieleckiego, które musi zbie­
rać i mnożyć, a nie rozpraszać swoje 
siły żywotne i gospodarcze.

Obok czynnika urzędowego w p ra ­
cach nad realizacją planu Centralnego 
Okręgu Przemysłowego odpowiednie 
miejsce zająć musi inicjatywa p ry ­
watna.

Wyrok śmierci
NA SZPIEGA.

Jan  Bauer, obywatel polski, z zawodu 
kupiec., zamieszkały w Toruniu, skazany 
został wyrokiem sądu apelacyjnego w Po 
znaniu na karę śmierci za szpiegostwo na 
korzyść jednego z państw ościennych.

Wyrok został ,iuż wykonany.

Jak nas informują, projekt nowej ordy 
nacji wyborczej złoży jeszcze w tym tnie 
siącu do laski marszałkowskiej prezes 
Klubu Demokratycznego senator prof. dr. 
Michałowicz.

KLUB PRACY DLA PAŃSTWA.

Ag. „Echo* donosi: obiegają pogłoski 
polityczne na terenie Sejmu, iż ma pow 
stać nowy klub sejmowy pn. „Klub dla 
Państwa", pod przewodnictwem jednego z 
wybitniejszych posłów ze Śląska.

Ratunek lekarski
PRZEZ RADIO.

W niedzielę wieczorem przejęta zosla 
ła w Gdyni na krótkich falach radiowych 
rozmowa polskiego statku ..Cieszyn ‘. pro 
sząeego radiostację portową, o pomoc le 
karską dla jednego z oficerów-, który u- 
legł zranieniu) oka.

Lekarz — okulista z Gdyni przepisał 
rannem u tymczasową kurację przez radio 
„Cieszyn" przybędzie do Gdyni około pój 

nocy. W porcie będzie oczekiwała na ian  
nego karetka pogotowia z lekarzem — 
specjalistą.

Ś. f  p
Z TORRESÓW

Franciszka Maniorowa
po krótkich lecz ciężkich cierpienia h. opatrzona Św\ Sakramenta­
mi zasnęła w Bogu dnia / grudnia 1937 roku, przeżywszy lat 72.

Wyprowadzenie drogich nam  Zwłok z domu własnego na Feliksie 
ul. Nowa 51 do kościoła parafialnego w Maczkach nastąpi dnia 10 
grudnia o goclz. 9 rano, a po nabożeństwie na cmentarz miejscowy. 

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jurnych po g rążen i w sm u rk u  MA£ CÓRKI I WNUCZĘTA.

NA FRONCIE POLITYCZNYM
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Powiększa się liczba szkół w Będzinie
Posiedzenie miejskiej rady szkolnej

P od  przew odnictw em  prez. Izy 
dorczyka odbyło się onegdaj w Będzi­
nie posiedzenie rady  szkolnej.

Na w stępie posiedzenia p. W róblew 
ski referow ał sp raw y  kom isji obowiąz 
ku  szkolnego, po czym dłuższą dysku 
sję  prowadzono w spraw ie  o tw arcia

Sprawy kobiece

0 rozszerzonych  
porach skóry

nowej szkoły powszechnej w Nowym 
Będzinie d la młodzieży szkolnej, za­
m ieszkałej na ul. S o leck ie j i Z agór­
skiej.

Projekt otwarcia nowej szkoły 
wyszedł od władz szkolnych.

Po dłuższej dyskusji uchwalono nie 
otw ierać nowej szkoły ze względu na 
brak w tej dzielnicy odpowiedniego 
lokalu. S p raw a wygodniejszego rozlo 
kow ania dzieci szkolnych zostanie za 
ła tw iona w najbliższym  nowym  roku 
szkolnym ,
w budowie bowiem są dwie nowe szko 
ły, w' tym jedna nowocześnie urządzo­
na będzie mogła pomieścić 300 dzieci.

Zgłoszono rów nież do rady  wni rs-ek
Łojotek je s t jedną z najdotkliw szych i { w spraw ie pozyskania większego loka 

zarazem  najczęściej spotykanych do les!i
wości skóry .

C harak te rystyczną  zew nętrzną cechą 
lojotoku je s t tłusta^ połyskliw a cera. Cala 
pow ierzchnia skóry* p o k ry ta  je s t wydzieli 
ną  gruczołów łojowych ,obl*icie rozsia 
nych  w skórze. Stosownie do nasilen'<a 
chorobowego skóry  rozróżniam y lojotok 
I. I I  i I I I  stopnia. P rzy  lo jo tku  I s topnia  
zkóra posiada ty lko połysk i rozszerzone 
pory. Łojotolk II  stopnia  odróżniam y wte 
dy, gdy p o jaw iają  się na skórze w ągry. 
P rzy lo jo toku I I I  stopnia  w ystępują  po 
nadto jeszcze krosty  i plam y.

Jednym  z najprzykrzejszych i u a j ł r jd  
niejtizych d nosunięcia skutków lojotoku 
są rozszerzone pory.

W  jak i sposób tw orzą się  one na skó 
ize?

Tłuszcz z gruczołów łojowych *• skórze 
w ydobyw a się nazew nątrz drogą spec***] 
nych przewodów', zakończonych m ałym i 
otw orkam i, liieyvidoczuyini dla oka licz 
użycia rz'kla powiększającego. No b o i  inał 
r e j  skórze tw arzy  pory te są tak  m ale, ze 
nie zw racają zupełnie uwag:. Zaś przy lo 
.'otoku skóry< kiedy gruczoły łojowe pro 
duku ją  nadm ierne ilości tłuszczu, kat a li 
ki k tó re  w yprow adzają wydzielinę łojową 

na  powierzchnię skóry  .u legają /  konbez
0 ości m echanicznem u rozszerzaniu. Jo  
źli wydzielanie się łoju napotka ,:o drodze 
przeszkody, które powodują t. zw. za 
stój w ydzieliny łojotokowej, to w 'u czas  
kanalik i wyprow adzające, a w raz z nim i
1 pory skóry mogą osiągnąć w ym iary  
bardzo znaczne.

Do rozszerzonych porów przyczynia się 
rów nież dość pospolity  przy skórze lojoto 
Iow ej zabieg, a m ianow icie t. zw. w yciska 
nie wągrów. .Jest to sposób ze wszech 
m iar niew skazany.

Ze względów higienicznych bardzo 
w skazane je s t delikatne usuw anie zaw ar 
tości kanałów  w skórze jako  czynnika d ra  
żniącego. W  ten sposob zapobiegam y cho 
ciaż n a  pew ien okres czasu pow staw aniu 
szpecących wykwitów' w postaci ezerwo 
nych plam , krost itd. czyli trądzika, luli 
111 stopnia  lojotoku.

W jak i sposób odbywa się owo usuwa 
nie zaw artości tłuszczu z kanalików  skó 
ry?

Zabieg powyższy w ykonuje się drogą 
oczyszczania chemicznego lub m echanics 
nego. Do środków oczyszczających chem i 
cznyeh należą płyny loniczne ściągające 
nory, odpowiednie m ydła lecznicze mlecz 
ka na łojotek itd . Do środków mechanicz 
nych — specjalnie sp reparow any piase 
czek, o trąbk i i przyrządy.

Zm niejszenie rozszerzonych porów nie 
należy do zabiegów latw'ych i często zda 
rzyć się może że zastosow anie środków o- 
czyszczającyeh m ających na celu chemie* 
ne lub m echaniczne usunięcie w arstw y 
tłuszczu z naw ierzchni skóry, nie dadzą 
pozytyw nego rezu lta tu . W ówczas można 
spróbować, silnego złuszczenia skóry przez 
wywołanie sztucznego zapalen ia  skóry 
czyli t. zw. peelingu. P rzy  zastarzałym  

rozszerzeniu porów' zdarzyć się może jed 
nak. że i ten zabieg nie da dostatecznego 
rezu lta tu , a jednaj’ w takich razach od- 
św ieża skórę i odmładza ją.

Ja k ie  przyczyny powodować mogą pow 
staw anie  lojotoku?

Do najczęściej spotykanych p r z y c z y n  
należą: 1) indyw idualna predyspozycja, 2) 
n ie rac jo n a ln a  p ielęgnacja skóry, J) stoso

lu  dla specjalnej szkoły powszechnej, 
k tó ra  obecnie mieści się we wspólnym  
lokalu szkoły powszechnej nr. 3. Do 
spra  wy tej prez. Izydorcayk odniósł 
się przychylnie.

Część dzieci tej szkoły ulokowana 
zostauie w sąsiednich szkołach i w 
ten sposób sprawa ta zostanie tymcza 
sowo rozwiązana.

N a posiedzeniu znalazł się rów ­
nież p ro jek t p relim inarza budżetowe­
go na nowy rok szkolny. R ozpatryw a 
nie budżetu zajęło radzie dużo czasu. 
Ogólna sum a nowego prelim inarza wy 
raża  się sum ą 112.255 zł.

Obrady zakończono zatw ierdzeni ni 
dyr. Szajnow ej jako członkini rady 
szkolnej.

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański 
MAGAZYN K O N FEK C JI M Ę SK IE J I CHŁOPIĘCEJ

M- Poznański Magazyn Odzieży
MICHAŁ MALEWSKI

SOSNOW IEC, 3 -0 0  M AJA 33 (lokal po „Orbisie")

— —  —  poleca: ■ — ——  

p a lta , u b ra n ia , k u r tk i sk ó rzan e , k u r tk i w e ł ­
n ia n e , sp o d n ie  d łu g ie  golfy , k a m iz e lk i 
zam szo w e , m u n d u rk i i p ła sz c z e  szk o ln e , ko- 
—  —  żu szk i, c r a z  u b ra n ia  sp o rto w e. —  —

Ceny niskie i stale. Obsługa solidna

Tajemnicza dla dzieci czeladzkich
Dobrodziejka wcale nie jest hrabiną

Przed  k ilku  tygodniam i zjaw iła się 
w Czeladzi jak aś  tajem nicza h rab i­
na0. letóra natknęła  się na bardzo ubo 
giego synka B arbary  K . m ieszkanki 
ulicy Kaczej, kupiła  mu ubranie w 
Będzinie, przyw iozła go z powrotem  
domu i w.

odjechała w nieznanym kierunku.
P ak t ten był sue rok o kom entowany 

prasie. Danią ową m iała być „h rab ina ’' 
z K rakow a.

Onegdaj tajem nicza ..hrabina'* da 
ła znów znak życia o sobie.

Przysłała ona jedną paczkę łaluci 
swemu pupilkowi, a drugą paczkę oko 
lo 5 kg. najbiedniejszym dzieciom szko 
ły  nr. I w Czeladzi z okazji św. Mi­
kołaja.

Jednocześnie załączyła list z pozdro 
wieniam i dla dzieci czeladzkich. • w 
którym  w yjaśnia że nie jest hrabiną.

K to jest owa dam a. pozostaje na 
dal tajem nicą.

Trup z odciętą głową na torze
Kobieta potrącona przez poc iąg

Onegdaj wieczoąem na torze kole 
jow ym  między Ząbkow icami a Golo - - 
nogiem znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny zabitego przez pociąg. 

Zwłoki były zm asakrow ane. przy 
czym głowa i jedna  ręka zostały koła­
mi wagonów odcięte od tułowia.

Przy zwłokach nie znaleziono żad 
nych dokumentów. Policja prowadzi 
dochodzenie, celem ustalenia tożsamo

ści zabitego.
Istn ieje  przypuszczenie, że niczna

jomy m ężczyzna popełnił sam obójstwo 
*  *  *

70-letnia M aria Jajeśn ica , zumiesz 
kała na kolonii D ziew iąty w Dąbrowie 
została potrącona przez po mg osobo 
wy, jadący  w stronę Strzem ieszyc 

Po godzinnych mięczarriiaeh s ta r  u 
szka życie zakończyła.

wanie nieodpowednich środków kosmety 
tznych, wreszcie 4) zaniedbanie. W szyst 
kie przyczyny lojotoku nie /.ostały do­
tychczas bliżej zbadane i określone.

N auka lekarska dowodzi jedynie, że 
is tn ie je  cały szereg przyczyn po w.stawa 
n ia  lojotoku oraz choroh towarzyszących 
mu. Do najcharak terystyezniejszych  cho 
rob tego rodzaju  należy złe fuukęjonow a 
nie gruczołów o w ew nętrznym  wydziela 
n iu  oraz choroby narządów  wewnętrznych 
jak  np. obstrukcja.

Przy leczeniu w ew nętrznym  lojotoku 
doskonale w yniki daje odpowiednio za 
stosowana d ieta  (unikanie potraw  ostrych 
przesolonych, nadm iernego używ ania al 
koholu itd. W  ostatnich czasach bardzo 
dobre w yniki da ją  popularne obecnie glę 
bokie p rzep łuk iw an ia  je lit.

O statn io  rów nież w czasie badania
a

przyczyn lojotoku zwrócono uw agę na 
wpływ w itam in na cerę. B rak bowiem 
niektórych w itam in w pożyw ieniu może 
się fa ta ln ie  odbić na w yglądzie skóry 

P rag n ąc  uniknąć dalszych konsekwen 
cji lojotoku w postaci rozszerzonych po 
rów, wągrów, krost, plam , itd. należy zaw

fzasu uczynić wszystko możliwe, aby nie 
dopuścić do rozw inięcia się tych defe­
któw'.

Na szczęście przeprow adzone dotych­
czas badan ia  nad  lo jotkiem  dostarczyły 

już obfitej ilości środków i metod zarad 
c/ycli.

Nowoczesna kosm etyka lekarska  robi 
dziś cuda w zakresie metod zabezpiecza­
jących skórę przed stw orzenie msię iojo 

toku. Do tego celu służą przedewszyst- 
kiein stosowane w gabinetach  lekarsko- 

kosm etycznych naparzan ia , naśw ietlan ia , 
masaże, m aski ściągające i dezynfekujące 
i t. d.

Jed n ą  z najpew niejszych metod zwal 
c zanie ło jo tka je s t rozpoczęcie zawcza­

su ra jcoua lne j i system atycznie stosowa 
uej p ie lęgnacji skóry.

Dr. ined. J. śiWITALSKA.
*  *  *

L aborato rium  dr. Św italskie j w W ar­
szawie udziela za naszym  pośrednictw em  
wszelkich porad kosm etycznych. Onytel 
niecki , Expt-e.su Z agłębia ' zechcą-pytania 

f. te j dziedziny kierow ać pod adresem  na 
s /e j redakcji.

DRZAZGI.

Dziury w bruKu
W. bar burkowym numerze „ K m  je ­

ra Zachodniego“  ukazał się między in­
nym i wiele spraw wyjaśniający ar­
tykuł prezydenta m. Sosnowca p. J ,  
Kaczkowskiego pt., .,Miasta Zagłębia 
Dąbrowskiego mimo ciężkich warun­
ków rozwijają  się i w spó łży ją*. W ar­
tykule tym  znajduje  się i akcent zalu 
do „pewnego odłamu k r y ty k i ,  w y ty ­
kającej nieomal każdą dziurę w  bruku.

Nie jesteśm y zarozumiali i nie są­
dzimy, by słowa te były skieiowane  
pod naszym adresem, nie m y  tylko bo­
wiem wskazujemy na te t owe dziury  
w bruku, czego nie należy utożsamiać 
z k ry tyką . Mimo to jednak i mimo. 
ze nie ustrzeżemy się opinii, iż odgry­
wamy rolę nożyc, które się odzywają  
gdy iv stół uderzyć, podnosimy tę spra 
wę- nie jesteśm y bowiem przekonani, 
że żal autora artykułu jest uzasadnio 
ny i że w ytykanie  każdej nieomal ciziu 
my w bruku przynosi, jak  to przeczy­
taliśmy w omawianym artykule  
„krzywdę całemu społeczeństwu ‘.

Od dłuższego ju ż  czasu w rubryce  
„Czytelnicy nasi kom unikują  mam. 
że..‘' zamieszczamy uwagi i spostrze­
żenia czytelników na lemat właśnie  
iych dziur w  brukach nie tylko zresz­
tą sosnowieckich.

Są  to sp ia w y  najżyw iej i najdę*- 
pośredniej obchodzące mieszkańców  
miast zaglębiowskich. Tymbardziej  
obchodzić one pow inny i obchodzą na 
pen no tych. którym  powierzono ster 
gospodarki miejskiej. Ale ci właśnie, 
ojcowie miasta, nie mają ani tyle cza 
su, ani tyle okazji, by zajrzeć do każ­
dego zanika- żeby wszystko dojizeć,
;eby się -wszystkiemu przypatrzeć.

Celem więc ułatwienia im zorien­
towania się iu spra trach często bar­
dzo drobnych i niekoszlownych, prasa 
nie tylko może ale i powinna zatniesz‘ 
czad o n e  memorialiki mieszkańców  
odległych ulic, gehie nigdy może pre­
zydencka noga nie postała.

Zapewne, że fi', którym przypadła  
trudna rola dźwigania odpowiedzialno 
ści za losy miasta, nie mają życia. </- 
sianego różami. jak  go zresztą nic ma 
nikt, kto zajmuje jakiekolwiek inne 
stanowisko kierownicze, uskarżanie  
się jednak na samo tylko wskazywa­
nie na to, co należałoby poprawić, 
zmienić, załatać- gdzie postawić .lampę 
a gdzie chodnik ułożyć — byłoby n- 
ważane za dowód przewrażliwienia,

11 dużym 130-tysięcznym mieście 
jest tysiąc spraw takich, których by­
stre oko magistrackie nie dojrzy, a 
to czasem sprawy, które psują krem  
cbywateli . choćby je można było na­
p ra w ić  tanio, albo może nawet bez 
kosztów.

Tych spraw pan prezydent miasta  
me. dojrzy sam. nawet, przy  w y d a t n e j  
pomocy całego zarządu miejskiego, bo 
cci znaczy te kilkadziesiąt par orzn 
ojców miasta wobec spostrzegawczo* 
ści 130 tysięcy mieszkańców.

Ułatwiam y im tedy dojście do gtosu 
------------ o()o----------- -

Prsy głośniku
KATEDRALNY CHÓll POZNAŃSKI.

W śród pro jektow anych n a  bieżący e 
zon radiow ych audycyj chóralnyc-h na 
miejsce czołowe w ysuw ają się koncerty 
Poznańskiego Chóru K atedralnego  pod 
iy r .  księdza dr. W acław a G ieburow skie 
go.

C hór ten, k tórego tradycje  sięgają  cza 
sów bardzo daw nych należy dz:ś do naj 
lepszych zespołów kościelnych Europy. 
K oncerty, a którym i chór ks. Gic bu row 
-•kiego osta tn io  w ystąpił zagran icą up. wa 
F ran k fu rc ie  n. Menem i w P aryżu  spotka 
ty się wszędzie z najw yższym  uznaniem . 
K oncert pierw szy nadany  będzie przez 
Polskie Radio dziś w środę o godz 17.15 i  

w całości zostaje poświęcony muzyce wio 
skiej. W ykonane zostaną tu ta j utw ory 
w ielkich m istrzów włoskich wieku 16 i 17 
początków w ieku 18. między innym i w 
najczystszym  kościelnym  sty lu  u trzym a 
ne przepiękne dzieła P a le s irin y .
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Czytelnicy nasi
komunikują nam, że..,

W Strzemieszycach przy ul. Ko 
ścielnej w domu p. Gondka są przy 
oknach zewnętrzne okiennice, któro są 
otwierane w tcu sposób, że pręty żelaz 
ne sterczą na . ulicę przez co przechod­
nie mogą być narażeni na zranienie 
głowy albo nawet u tratę  oka. Przy tlej 
samej ulicy w domu nr. --2-a urządzo­
ny jest zlew w ten sposób, że wszy­
stkie nieczystości spływają na ulicę 
przy tym odpływ jest przykryty p ły­
tami cementowymi i w ten sposób 
dowcipnie ukryty ale na ulicy brudy
swobodnie już płyną.

#  #  *

Znaczna większość domów w Strze­
mieszycach nie posiada flag i w dzień 
święta państwowego dziwnie takie do­
my w yglądają jakby... apaństwowo, a 
są między nimi domy dochodowe, pię- 
t row u .

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, kłó 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie fnr. telefo 
nu 81082) do naszej Redakcji w godzi 
nach mi * do l i  i od 10 do 18.

Podchmielony szofer
NAJECHAŁ NA DOROŻKĘ.

Szofer Stanisław Pietrzak, zamie­
szkały w Sosnowcu, będąc w stanie 
podchmielonym najechał na dorożkę 
konną S tefana Urgacza z Sosnowca.

W skutek zderzenia złamany został 
dyszel u dorożki i pokaleczony koń.

ŻYRANDOLE 
tanio i na raty kupisz tylko w firmie:

Elektro Centrum
SOSNOWIEC. TARGOWA 15 a.

— Z E B R A N IE  SPÓŁDZIELCÓW  W 
GRODŻCU. Dziś w  lo k a lu  szkoły pow ­
szechnej n r. 1 w G rodżcu odbędzie sią  ze­
b ra n ie  członków  sp ó łd z ie ln i k red y to w e j 
„S aioopom oc£‘ w G rodżcu. N a ze b ra n iu  o- 
ma w ian a  będzie sp ra w a  upadłości sp ó ł­
dzieln i.

IR Z E D S T A  W  i E N  IE A Al A TOR
S k lE .  S ta ra n ie m  sek c ji scen icznej ro i o t 
n iczego  in s ly t. ośw. i k u lt. (R IO K ) im 
St. Ż erom skiego  w Sosnow cu w d n iu  dzi 
M cjszym  o godz. 16.31) w s a ń  dom u k a to ­
lick iego  w Sosnow cu przy ul. P rez . M o­
ścił kiego, o d e g ra n a  będzie sz tu k a  w 3-ch 
ak tac h  W ł. G u tow skiego  pt. „S u rd u t i 
s ie rm ię g a 1 ze śp iew am i i ta ń ca m i, leży- 
so iii Ig n . R adom skiego, B ile ty  w cen ie 
r a  25 g r. do 1 zł. n ab y w ać  m ożna p rzy  
kasie , k tó ra  czy n n a  będzie od godz, 15.30 
D ochód z p rze d s taw ie n ia  przeznaczony  
będzie na rozszerzen ie  b ib lio tek i rniejsco 
w ego o d d z ia łu  R IO K  u.

— ŚW , M IK O ŁAJ zapow iedzia ł swój 
p rz y ja z d  do g im n az ju m  nn. E m ilii P la ­
te r  w S osnow cu n a  dzień dzisie jszy . P ro ­
si, ab y  w szy s tk ie  dzieci w raz z rodzicam i 
p rz y sz ły  do g im n a z ju m  nn. E m ilii P la te r  
p rz y  ul. W aw el dzis o godz. 15.

Najmilszym podarkiem 
N A  G W I A Z D K Ę

to piękna torebka damska, 
portfel, teczka, 
portmonetka, nesseser 

lub t. p. drobiazgi z firmy

Piechocki
Pracownia wyrobów' skórzanych 

i przyborów podróżnych 
Sosnowiec I Dąbrowa G.

W arszawska 6 J Sobieskiego 23 
tel. 63052. | tel. 68234

OBSTALUNKI. REPERACJE  
Ceny reklamowe niskie

Zderzenie tramwaju z samochodem w Sosnowcu
Wypadku w ludziach nie było

Wczoraj około godz. 13-ej na ui. 
Staszica w Sosnowcu tram w aj jadący 
w stronę ul. Okrzei, prowadzony 
przez motorniczego Stefana Garb ul ni­
skiego najechał na samochód ciężaro­
wy, kierowany przez szofera Kopań 
słiiego. który o tym momencie wyło 
nil się z bramy huty K atarzyna.

Przy bratnie nie było stróża, to też 
wyjeżdżający samochodem /  terenu fn 
lirycznego szofer dopiero w ostatnim 
momencie zauważył zbliżający się 
tramwaj.

Motorniczy gwałtownie zahamował 
wskutek czego siła zderzenia została 
osłabiona. Potłuczone zostały u samo­
chodu lampy oraz uszkodzone chłodni 
ca i zderzak. W tram w aju uszkodzony 
został stopień i zarysowany bok.

W ypadku z ludźmi na szczęście nie 
było.

Wskutek zderzenia linia tramwaju 
wa została na pewien czas zatarasewn 
na. to też tramwaje kursowały z nie 
znacznym opóźnieniem.

M a  s a z o n  z i m o w y  poleca
W dużym wyborze. Swetry, G arsonki. Bluski, Szlafroki ciepłe. Ko­
stiumy narciarskie, Dziecinne sukienki. Paltociki, oraz męskie Pulo­

wery, Koszule Krawaty

poleca A D A ec
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA, -  TEL. 63-155.

Ponura zbrodnia na ulicy
Krwawy finał nieporozumień

W sądzie okr. w Sosnowcu toczyła 
się rozprawa przeciwko szeregowcowi 
pułku będzińskiego Albinowi Świecko 
wi i jego bratu, Stanisławowi z Dąhro 
wy, oskarżonym o zabójstwo.

Pomiędzy Ś wiechami, a ich znajo­
mym Stanisławem Sobierajem panowa 
ły od dłuższego czasu nieprzyjazne 
stosunki. Świechowie przechodząc po 
wnego razu w nocv ulicą, zauważyli 
stojącego Sobieraja.

Podczas sprzeczki. Albin Świecił 
ciął Sobieraja szablą w plecy, brat 
zaś Świecha Stanisław, pchnął go no 
żem w brzuch, po czym udali się do 
domu, pozostawiając ciężko rannego 
na ulicy.

Sobieraj, goniąc ostatkiem  sił, do 
wlókł się. do domu, gdzie opowiedział 
o zajściu.

Po upływie dwóch dni /marł w 
szpitalu, wskutek rany, zadanej mu 
nożem przez Stanisława Świecha.

Na rozprawie oskarżeni dowodzili, 
że zostali napadnięci przez Sobieraja, 
który groził im użyciem noża.

Szabli i noża użyli w obronie ko 
niecznej.

Sąd. po przesłuchaniu naocznych 
świadków zajścia. których zeznania 
wypadły na niekorzye oskarżonych, 
skaza1 Stanisława Świecha na 10 lat 
więzienia, brota zaś jego, Albina, za 
udział w bójce, na rok więzienia.

j i RESTAURACJA - KABARET

s,SAVOY“
Sosnowiec, 3 go Maja 8

T E L .  61901.  —  P o c ł r i e m i a  61904

Ni e  t y l k o  n a  p i ś m ie ,  p l e  w  r z e c z y w i s t o ś c i ;  P R O G R A M  A T R A K C J I  

W ę g i e r s k i e  Duo CHARLES —  s t e p  —  a k r o b a t y k a .

LEWANDOWSCY —  f a n t a z j a  d e m o n i c z n a  —•
n u m e r  d o  y c h c z a s  n igdz ie  n i e w i d z i a n y

KRYSIA TATRAł —  u r o d a  —  w d z i ę k  — styl .

Z n a n a  i p o p u l a r n a  o r k i e s t r a  E D W A R D A  M I E D Z 1 A Ń 5 K 1 E G O .

Wiadomości bieżące
Środa

G ru  dz

Dziś: Niepok. Pocz. NMP. 
Jutro: Leokadii 
Wschód słońca: 7,81 
Zachód siońca 15,2-4

T E A T  K M I E J S K I
W SOSNOWCU

D ziś po p o łu d n iu  o godz. 16.30 — „W oź 
ny i m in is te r11 kom ed ia  w 4 ak tach  A. 
B ira b e a u . Geny m ie jsc  od 23 g r. do zł. 2.40

D ziś w ieczorem  o godz. 20.50 - po raz  
cz w arty  d a n a  będzie kom edia  n a jb a r ­
dziej łu b ia n eg o  a u to ra  S te fa n a  K ied rzyń  
: k iego  p t. „S erce n a  w olności" w dosko­
n a le j obsadzie i pom ysłow ej re ż y se rii p- 
M . M ierzyńsk iego . C eny m ie jsc  od 25 g r. 
do zł. 2.40.

W  p ią tek  10 bm. o godz. 20.30 — W ie l­
ki w ieczór b a ła ła jk i,  śp iew u  i tańca 
dw uch  po łączonych  zespołów  m is trz o w ­
skich pod dy r. E u g en iu sza  D u b ro w iu a .

B ile ty  w cześn iej n ab y w a ć  m ożna w D r 
m ie  W ł. C zechow ską ul. 3 M a ja  8.

TEA TR  W  Z A W IE R C IU .

W  czw artek  9 bm. w  sa li dom u ludo­
wego odbędzie się w y stęp  te a tru  sosno­
w ieckiego  w  d o sk o n a łe j kom edii p t. „W oź 
n y  i  m in is te r11. P oczą tek  o godz. 20.

KINA W SOSNOWCU:
PA T R IĄ  — O czym się nie mówi 
ZA G ŁĘBIE — Królowa przedmieś ia 
ED EN : K apitan Taylor.
RIALTO: Łódź podwodna Nr. 9.

-\x

— BIG KO TECH NICZNE przy  D ele­
g a tu rz e  A u to m o b ilk lu b u  K ie leck ieg o  za­
w iad a m ia , że w d n iu  18 bm. odbądzie się 
eg zam in  k an d y d a tó w  n a  kierow ców  po­
jazdów  m echan icznych , p rzeznaczonych  
do zarobkow ego p rzew ożen ia  osób.

O złożeniu  p o d an ia  w s ta ro s tw ie  n a  kie 
row eę zaw odow ego należy  zaw iadom ić 
D e le g a tu rę  n a jp ó źn ie j n a  tydz ień  przed 
p rzy ja zd e m  D e le g a ta  A. K.

B liższych in fo rm a c y j w pow yższych 
sp raw ach  udzie la  s e k re ta r ia t  D e le g a tu ry  
w godzinach  od 9—13 i od 15—17, Sosno­
w iec, ul, Legionów  18. Telefon 61986.

rypa
z a g r a ż a  tw em u  
zdrowiu. Do zwal*  
czania gorgezki przy 
grypie i przeziębie­
niu nadają się dzię­
ki swemu składowi 
chem icznem u, tab­
letki To gal, które są  
dobrym środkiem  
przeciwgorączkowym 
lprzeciw bćlow ym . 
Ody więc poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
nie zwlekaj ani chwili 
zażyj natychm iast

-  POCZTA PODCZAS ŚW IĄT. Pod­
czas nadchodzących  św ią t urzęd y  poczto­
we czynne będą w dn iu  24 bm. do 4 pop ił, 
w p ierw szy  dzień  św ią i poczta będzie 
zam k n ię ta , a  w d ru g i dzień św ią t od 9 do 

11 oj p rzed  po łudn iem .

-  Z E B R A N IE  CZŁONKÓW U. P. w 
CZELADZI. D ziś( to jest 8 bm. w lokalu
w łasn y m  odbędzie sic, ogo lne zeb ran ie  by 
łych i obecnych  słu ch aczy  u n iw e r sy te tu  
pow szechnego w C zeladzi. S p ra w y  b. wa* 
nc. P oczą tek  o godz. 10 rano.

Kup solidny bucik u
W . P O G O D Y

Sosnowiec, 3  Maja 3 0
Firma chrześcijańska

— DODATKOWE EGZAMINY DLA
EKSTE**‘N ó \V  z zakresu nauk siedm io­
k lasow ej p u b liczn e j szkoły  pow szechne! 
odbędą się w dn iu  15 bm. o godz. 8 rane 
w szkole pow szechnej n r. 7 w Sosnow cu  
: J .  Ż y tn ia  12 P o d a n ia  i dok u m en ty  nale­
ży sk ła d ać  w in sp e k to rac ie  sz k o 'n y m  »  
S osnow cu ul. P rez . M ościckiego.

M AG AZY N GAL ANT E R i 1 
MĘSKIEJ

iUE D W A R D 1
MARIA M ISI ORSKA

11*
WI
Poleca duży wybór bielizuy, 
swetry, kapelusze krawaty,
  CENY N I S K I E ! ------

Sprzedaż za gotówkę i na kupony.

-  DOROCZNY K IER M A SZ. N arod o­
w a O rg a n iz a c ja  K o b ic l Z a g łęb ia  Dąbrów  
sk iego  iir/.y w spó łudz ia le  k u p ic c lw a  so ­
snow ieck iego  u rzą d za  dn ia  11, 12 i la  go  
bm . w dom u kato lick im  p rzy  ulicy- F rez . 
M ościckiego w Sosnow cu doroczny k ie r­
m asz. O tw arc ie  n a s tą p i d n ia  11 bm. o g o ­
dzin ie  4 popoł., w ejście  11 i 13 g ru d n ia  
50 gr., w ejście  12 g ru d n ia  20 gr.

-  O DDZIAŁ ZW IĄZK U  STRZELBO  
KIEGO W  ZAGÓRZU w p łac ił do gm iu- 
nego k o m ite tu  n a  pom oc zim ow ą d la  best 
ro b o tn y ch  kw otę 20 zł., u zy sk an ą  z pi zed 
s ta w ien ia  u rządzonego  w d n iu  5 bm. A- 
p e lu jem y  do w szystk ich  o rg a n iz m y j tak  
m łodzieżow ych ja k  i s ta rszy c h  by m *  
p ię k n y m i d e k la ra c ja m i o g ła szan y m i w 

p ra s ie  e /y  n a  zeb ran iach , a le  czynem  przy 
czy n ili sią do p rzy sp o rze n ia  tem uż kom i­
te tow i p o trze b n y ch  d la  naszych  ojców  * 
b rac i funduszów . Do ro b o ty  — kto  da 
w ięcej.

Wkrótce: Najpiękniejszy film kolorowy

Księżniczka Cygańska



Sty. 6 ..E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA ’ ar .

Wyjaśnienie p. Sojki
Z BĘDZINA.

tW związku z umieszczoną w iadom o­
ścią  pt» „Szofer postrze lił szofera'* w B ę- 
dzinie“, proszeni jesteśm y przez p. E. Soj 

kf, o w yjaśnienie, ze B Zim ny, k tóry  
s trze lił z rew olw eru w o stronę i®d 

z zawodu krawcem , a ni a-.rofemn, jak  
to m ylnie podano.

Przemytnicza z Wiuszawv
SC H W Y T A N A  N A  DW ORCU  

W  SO SN O W C U .

N a dw orcu  ko le jow ym  w Sosnow ­
cu poi ifj ja z a tr z y m a ła  I ren ę  J a r z y ń s k ą  
z W arszaww, p rz y  k tó re j  znaleziono 
U! scyzoryki,  zapaln iczki,  ołówki i 
k a r ty  n iem ieckiego pochodzenia.

J a r z y ń s k ą  p rzek azan o  urzędowi 
ce lnem u w Rosnowem

146 robotników
Z N A LA ZŁO  PR A C Ę .

D y re k c ja  h u ty  K a ta rz y n a  p rzy ję ła  
©negdaj do p ra c y  140 robotników.

P rzy jęc i  robo tn icy  m a ją  być za tr  t 
dn ien i w okresie  trzech tygodni,  
wie. —

Zaostrzona sytuacja strajkowa
w zakładach ostrowieckich w Ostrowiu

Po d łu g o trw a ły ch  p e r t r a k ta c ja c h  z 
udzia łem  okręgow ego in sp e k to ra  p ra  
cy z K ielc  j a k  rów nież  po u s ta len iu  
zasad  ukłuciu zbiorowego został s t r a jk  
p racow ników  um ysłow ych Z akładów  
O strow ieckich  p rz e rw a n y  w nocy z 
dn. 1 n a  2 g ru d n ia  br. pod  w a ru n k iem  
że p e r t r a k ta c je  bezpośrednie m iałyby 
się odbyć w pon iedzia łek  dn ia  8 bm. w 
Ostrowcu.

T ym czasem  d y re k c ja  zak ładów , za 
m ia s t  rozm aw iać na  tem a t  w ysun ię  
ty ch  żądań, n a  w stęp ie  s tw ie rd z iła  że 
wobec rozpow szechniania  się różnych 
pogłosek może p rz y s tą p ić  do m e r y t o ­
ry czn y ch  p e r t r a k ta c j i  dopiero  po wza 
jem nych  w y jaśn ien iach ,  k tó re  miały*

1 by być podane  do w iadom ości ogółu 
! p racow ników  w fo rm ie  d w u s tro n n e j  
! dek laracji .

D eklaracja dyrekcji m iała s tw in  
i d/.ić. że dyrekcja nie zam ierza w ycią ­

gnąć konsekwencji za strajk  i że 
przez strajk nie uległy zm ianie zaiuia  
ry dyrekcji co do polepszenia warun  
ków pracy pracow ników, deklaracja  
zaś pracowników m iała stw ierdzić, że 
dyrekcja nie daw ała żadnych obietnic 

i co do popraw y bytu pracowników .
T e  propozyc je  d y rek c ji  zostały  je  

i. d nak  p rzez  ogół p racow ników  odrzut o 
ne  i p ra co w n icy  postanow ili wznowić 
akc ję  s t ra jk o w ą ,  co n as tąp i ło  we wto 
rek  dn ia  7 bm. w południe.

se
.W p ie rw szą  bolesną rocznice ś c i e r e i  n ieodżałow anej pam ięci

ś.p. S T E F A N A  P Ę C Z K A
P ow iatow ego Instruktora Chórów i Orkiestr W ydziału  Pow. w Będzinie
zostan ie  o dpraw ione  nabożeństw o : a obne za spokój J e g o  duszy dn ia  10 
g ru d n ia  1937 ro k u  w p ią te k  o godz b rano  w kościele P a ra f ia ] ,  w Czela 
dzi p rzed  w ie lk im  ołta rzem , na k tó re  k rew nych, kolegów, p rzy jac ió ł  i 
w szystk ich  życzliw ych pam ięc i Zmn r'ego z a p ra sz a  ŻONA.

i  p. I . i i a  i
iW uh. w torek zm arł yo dłuższej choro 

bic znany obywatel ząbkowicki W incenty  
Gibalka. jirzeżywszy la t 7J.

Śp. G ibalka cieszył się ogólnym  sza­
cunkiem  wśród miejscowego rpołeczoń- 
slw a i był znany, jako  człowiek uczynny 
w szczególności ni zeapom inał o najbieri- 

wiejszych.
isp. \ y .  G ibalka przez K i l k a  lal byl wój 

tein, udzielał sic również w pracy -’polecz 
wej. biorąc czynny udział w wielu organi 
nacjach. M ianowicie był członkiem korni 
tetn  budowy szkoły M acierzy Szkolnej i 
członkiem kom itetu budowy kościoła w 
Ząbkowicach. Do osta tn ie j chwiij od s/.e 
regu  la t p iastow ał m andat prezesa zarzą 
ilu, dozoru kościelnego, r y ’ współzałoży­
cielem i d ługoletnim  prezesem  kółka ro! 
niczego, d ługoletnim  prezesem zarządu 
D raży ogniowej -(ostatnio honorowym).— 
Ponadto  od szeregu la t piastow ał m an­
dat członka kasy Stefczyka oraz współ­
pracow ał w LM. i Kol. i T .O rr.

Cześć Jego  pam ięci!

te j w ło s  n ic  był n a rażo n y  p rz y  c z e sa n iu

st na z a--a

U W A G A  K AŻDA Z PA N
zwrócić p o w in n a  n a  to, ażeby 
n a  żad n ą  szkodę.

Suits [lśnili mgimfzui mOaiiinetie K m i p w  jndi"
S O S N O W IE C , 8-GO M A JA  13, T E Ł .  1122-42

przes trzega  przede w szystk im , a ż e b y  dać swej K li jen te l i  
PI Ę K  N Ą NA J M OD N i EJ SZA h R Y Z U R Ę  

bez n a raże n ia  włosów n a  n a jm n ie js z ą  szkodę.
SA L O N  C Z E S A N IA  P A N  „ u  R O D A “ 

odstąpi! od zw ykłego szabiunń I ry: ja rsk iego  i p row adzony  j 
dach rac jona lnego  p ie lęgnow ania  w  logów /  p u n k tu  w idzenia 
kosm e t yez n ego.

SALO N C Z E S A N IA  PA N  „U  R O I) A ‘< 
s tosu je  p rzy  ondulacji  t rw a łe j ,  w o d n e j  i żeiazfcowej odpow iednie p r e p a  
r a ty  oraz p rzes trzeg a  u trzy m y w an i  a  odpow iedn iej  c iepłoty  żelazek i 
a p a ra tó w  w  zależności od ro d za ju  w łosów  (norm alne , m iękkie, tw ard e)  
co m a bardzo duże znaczenie dla u trz y m a n ia  włosów w  jego  norm alnym  
i zd row otnym  stanie.

SA L O N  C Z E SA N IA  PA N  „ U  11 O I) A “ 
p rz ed  p rz y s tą p ie n iem  do ondtdacjif s to su je  spec ja lne  kąp ie le  i płukan- 
k i  odżywcze, m asaże  i t. p. p rz y s to so w a n e  do ro d za ju  włosów (włosy t łu  
s te  suche k ru ch e  — łam liw e i t.p.)

SA L O N  C Z E SA N I A PA N  „ U  R O I) A “ 
p ro w adzony  je s t  pod fachow ym  k ie row nic tw em , d a jąc  pe łną  g w a ran c ję  
odpow iedniej  m acy .  Ceny no rm alne
B E Z P Ł A T N E J  PO R A D Y  j a k  p ie lęgnow ać włosy, zniszczone przez nie 
odpow iednie farbow anie , w zględnie fryzow an ie  '-(włosy sz ty w n e  - m a r t  
we, k ruche  - łamliwe).

liADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 8 g rudn ia .
800 Sygnał czasu. 8.05 D ziennik po rań  

ny. 8.15 K oncert ork. 9.00 Nabożeństwo. 
11.00 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu. 12.05 P o ra  
nyk sym foniczny. 13.G0 P ogadanka. 13.20 
K oncerł rozrywkowy. 14.45 A udycja d 'a  
wsi. 15.45 A udycja dla dzieci. 16.13R Keci 
tał skrzypcowy. 16.50 P ogadanka aktua] 
na. 17.00 Odczyt. 17.15 K oncert m uzyki re  
lig ijnej. 17.50 Odczyt. 18.05 K apela  Ludo 

w*e 18.55 P ro g ram  na  ju tro . 19.00 P oga­
danka. 19.15 W ieniec p ieśni śląskich. 19.35 
W iadom ości sportowe. 20.00 P ły ty . 20.45 

D ziennik w ieczorny 20.55 Pogadanka a k tu  
alna. *21.00 K oncert chopinow ski 21.45 K « a  
drans poezji. 22.00 M uzyka taneczna. 22.55 
W iadom ości dziennika. 23.00 P ro g ram y  
lokalne. »

KATOWICE
Środa S g rudn ia .

0.15 Serdeczna M atko. 6.30 P ły ty . 7.30 
Chór M iejskiego G im nazjum  w K atow i 
each. 11.40 P ły ty . 18.55 P ro g ram  na ju tro .
20.00 Zagłębię Dąbrow skie m a glos. 23 00 
P ły ty . .* \

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czw artek 9 g rudn ia .

6.15 Pieśń ..Kiedy ranne w stają zorzs* 
6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z m yt 7.C# 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z p ły t 
11.15 A udycja dla szkól. 11.10 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 11.37 Sygnał czasu i hejuai *■ 
wieży m aiiack ie j w K rakow ie. 12 03 A u­
dycja południow a 15.30 W iadomości go­
spodarcze. 15.45 Rozmowa m uzyka z mło 
dzieżą. 16.15 K oncert rozryw kow y. 16.50 
Pogadanka ak tua lna . 17.00 Polska w yprą 

wa naukow a. 17.15 R ecital fortepianow y- 
17.56 W iadom ości sportowe. 18.10 Skrzyń 
ka ogólna. 18.25 P rog ram  n a  ju tro . 18.35 
A udycja dla młodzieży w iejskiej. 19.00 
T ea tr  W yobraźni. 19.25 Koncert chóru mij 
skiego „Eeho“. 19.50 P ogadanka ak tu a ln a . 
2000 Konoert ork. *20.45 D ziennik wieczór 
ny. 21.45 Szkic lite rack i. 22.00 K oncert ka 
m oralny. 22.50 W iadomości dziennika.
25.00 P ro g ram y  lokalne.

 oOo------

Mandoliniści z „Syreny*
I REPORTAŻ Z UNIW ERSYTETU

POWSZECHNEGO.
Dziś w  ś ro d ę  o godz. " J f  a u d y c ja  ze

stbrlia sosnowieckiego poświecona, będzie 
oświacie robotniczej. Red. K. ćw ied ; wy 
głosi reportaż z un iw ersy tetu  powszechne 
go w Czeladzi pt. „Światło wiedzy".

W  c z ę ś c i  koncertow ej w ystąpi zespół 
rnandolinistów  j,S yrena" p rzy  T. U. u, 
Walcownia** pod kierow nictw em  p. Bo­

gusław a K w iatkow skiego O rkiestra ode­
gra kilka popularnych m elodyj : . „P a tro l 
huzarów**, polonez „Łza'*, uw ertu ra  ,K a 
!if z Bagdadu* i inne.

Miliony z b r y z g a n e  
k r w i ą  2

% n o n e B O B O B B

Sensacyjna powieść obyczajowa

3)
B ra t  tez m aw ia ł  często:
— K ied y  osiądziesz p rz y  mnie, do­

robim y się wielkiego m a ją tk u .
Podczas (•; « •) młodości, m ich ty lko  

jednego  p rzy jac ie la ,  D an ie la  de Chan- 
to u v er t ,  daw nego kolegę szkolnego 
M areyała ,  miłego i wesołego to w arzy ­
sza, k tó ry  podejm ow ał się p i lnow ania  
F e rn a n d a  w P ary żu ,  a  to p i lnow anie  
polegało na w spólnych  p rz y je m n o ­
ściach.

Alt g d y  ten D anie l  de C h an ) 011- 
ve r t ,  pomimo ra d  M orcyaia , dopuścił 
się zan ad to  wielkich  sza leństw , rodzi­
na  m u s ia ła  go. w ysłać z k ra ju .  W y je ­
chał. aby szukać szczęścia w Brazylii .

B rac ia  pozostali  sami, ży jąc  s m u t ­
nie, zupełn ie  sam i. ale nie p rz y k rzą c  
sobie te j  jed n o s ta jn o śc i  życia.

O dkąd F e rn a n d  osiadł w Celle-Sa- 
int-Oloud, szczęście ich było zupełno.

K iedy tego popołudnia  b rac ia  oba- 
dw aj powrócili  do p ra cy ,  M arcya i  k il­
kakrotnie spo jrza ł u k rad k iem  na 
tw arz Fernanda, zw ykle tak  pogodną.

B ard zo  p ręd k o  odgadł, w idząc jego

oczy tak  nag le  przyćm ione, u s ta  d r ż ą ­
ce. czoło zmarszczone, że ja k a ś  myśl 
gorączkow a za jm ow ała  jego  um ysł

W ieczorem , ki|. dy  odbyw ał zw ykły  
p rzeg ląd  w a rsz ta tó w , zauw aży ł  j a k  
b ra t  z okna swego poko ju  p rzy g ląd a ł  
się uw ażn ie  p a rk o w i i willi.

T e j  nocy b ra t  s ta rsz y  bardzo mało 
spał.

N ie spoko jny  był, a  w stydził  się 
j ed n ak  niepokoju .

Djaczogo na sk u tek  tak  p ros tego  
p o d e jrzen ia  m iał sobie w yobrażać, że 
szczęściu ich ta k  spoko jnem u  grozić 
miało n :j bezpieczeństwo?

N a z a ju t rz  pod pozorem dog lądan ia  
n a p ra w y ,  F e rn a n d  p ie rw szy  dostał się 
na dach i rozglądał się po p a r k u  oczy­
m a  t a k  błyszczącymi, że M arcy a i  nie 
m ia ł  ju ż  żadnej wątpliwości.

T w y szep ta ł  głosem znękanym -
— W ięc się spodziewa, że ona jesz ­

cze przyjdzie?...

I I

P ięk n a  partia

W  p a rę  m iesięcy po  tym  w y p a d k u  
p an i  C a r te n a t  zna jdow ała  się sam a w 
salonie Chesn.rU ', k iedy  loka j  wręczył

j e j  bilet w izytow y M a n y ; da. De.->i n ­
ches.

Zaledwie w yczy ta ła  to  n a z w i k o ,  
p o w s ta ła  gw ałtow nie.

— Odpowiedz, że mnie nie ma.
1 s tanę ła  z oczyma, u tkw ionym i 

w dżwi wchodowi1, trzęsąc  się cała ocl 
dresznzv nerw ow ycłi.

S łużący  pow rócił p ra w ie  n a ty c h ­
m ia s t  i podał pani s \ i  j nowy bilet, na 
k tó ry m  n ap isan e  były te w y iazc :

MA R O Y A L  D E S 1 M 0 H F  
sk ład a  swe na jn iższe  u szan o w a­
nie pani C ar ten a t  i błaga ją, aże­

by raczy ła  go przy jąć .
P o  k ró tk im  w ah an iu ,  w yda ła  pole­

cenie. ażeby poproszono M arcyala .
M arcyai  z całą godnością zbliżył 

się do tej kobiety , o k tó re j  is tn ie  ii u  
p rzed  pięciu m iesiącam i, jak tw ierdził,  
nie chciał wiedzieć wcale.

P an i  C a r te n a t  była kobietą dość* 
w ysoką, o pos taw ie  jeszcze, e leganckiej 
tw a rz  jej. otoczona włosami b iałym i, 
by ła  jeszcze bardzo ładną, oczy* czarn e  
zawsze błyszczące

P a t rz y ła  na  M arcyala  ze zdziw ie­
niem; pom yśla ła  przez  chwilę, że u du­
d y  sąsiad , p o trzeb u jąc  p ieniędzy, p rzy­
chodzi upokorzyć się p rzed  n ią  i sam 
zaprop inow ać to, na  co się nie chciał 
p rzed  ty m  zgodzić nigdy.

Ale M arcyai nie m ia ł  postaw y ezło 
w ieka b łag a ją  u g o .

Chodziło więc o coś i cnego  ’ to w i­
docznie o ja k ą ś  rzecz ważną...

—  J a k i  cel je s t  p ań sk ie j  w izy ty  ?— 
z a p y ta ła  wyniośle. —  P rz y z n a m  się  
p a n u  otw arcie ,  że nie spodziew ałem

się p a n a  widzieć tu ta j .
— P o trzeb u ję  się z p a n ią  rozm ów ić 

koniecznie.
P o  tym  zam ilkł i milczał, dopóki 

pan i Cartvaiat nie ra czy ła  wskazać m u 
krzesła.

— S łucham  pana .
— Widzę, że pan i  t r a k tu je  m nie  

ciągle , jak  swego rn e p iz / j im c la  A ja. 
p rag n ą łb y m , ażeby mnie pani w ysłu ­
chała z ca łą  życzliwością. P rz e k ra c z a ­
jąc  p ró g  tego domu, postanow iłem  za ­
pom nieć o w szystkim , co ojciec m ój 
w y c ie rp ia ł  p r :u z  państw a!.. .

— Pan ie! . .  — ssawoiaK g w a ł to w n ą  
pani C ar ten a t .

M arcy a i  p o w strzy m ał j ą  gestem.
— P rz y z n a ję ,  ż  - i i do pew nego  

s to p n ia  zawinił...
U czynił to us tęps tw o , pon iew aż  

p ra g n ą ł  ażeby go wyslu.-h a i o do koiicą
C iągnął też  dale j;
— O w szys tk im  tym  należy już  dzi 

s ia j  zapomnieć, zby ł sp raw ied l iw ą  
pan i  jgst .  ażeby się na to zg > Izie. Oni 
o badw aj um arli .  P a r  m a  cześć d la  
wspom nień po swoim m ałżonku, j a  
czczę też w s p o m i . i  <, i mojego ojca. 
Ale nie o nich tu eh iLn

Pom im o d aw n e j  n ienawiści, pan i  
C a r te n a t  czuła się u ję tą  sz lachetnością  
słów M arcyala .

M ógł więc da le j  mówić bez p rze ­
szkody.

—  P rzychodzę  prosić  p a n  ą, ażebyś 
uczyniła  wielkie poświęcenie, ja  ró w ­
nież uczynię w ie lk i1... a może naw et 
większe.

d. c. n.
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Tragiczny strzał w głowę kolegi
Nagan wyjęty z pod poduszki profesora

Onegdaj w mieszkaniu prywatnym 
Józefa Mazurka, profesora gimna 
zjum państwowego w Zawierciu, za 
mieszkałego w Zawierciu przy ul. O 
grodowej 22 miał miejsce 
tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł 17-letni Władysław Królak, za 
wiercianin. uczeń jednego z miejscu 

wy eh gimnazjum.
Na mieszkaniu u profesoro Mazur 

ka byi uczeń gimnazjalny 13-letni Wla 
dysław Słabiak z Siewierza, syn tam­
tejszego kierownika szkoły.

W godzinach popołudniowych w 
odwiedziny uo Słabiaka, przyszedł 
storszy jego kolega gimnazjalny WL 
Królak. zamieszkały w Zawierciu 
przy ul. Fabrycznej 22.

W tym czasie profesor Mazurek 
był w mieszkaniu nie obecny.

W  p e w n e j c h w ili S ła b ia k  zb liży ł 
się do łó ż k a  i
spod poduszki prf f. M. wydobył scha 
wany tam 8 strzałowy „Nagan* rosyj 

ski, naładowany 5 kulami.
Ciekawy chłopiec zaczął manipulo­

wać nabitym rewolwerem, wskutek 
ozego spowodował wystrzał.

Stała się rzecz straszna, kula bo 
wiem ugodziła w głowę, stojącego w 
pobliżu Królaka.

, Rannego ucznia odwieziono natveh 
miast do szpitala ubezpieczalni spo- 
łecznej w Zawierciu,

Uięcic  bandyty
W DĄBKOWI K.

P o l ic ja  w  D ą b ro w ie  z a trz y m a ła  
W ła d y s ła w a  W a jd y g ę  (D ą b ro w a , ul. 
N a ru to w ic z a  40). k tó r y  j e s t  p o d e jr z a ­
n y  o d o k o n a n ie  k i lk u  n a p a d ó w  w pow . 
ję d rz e jo w sk im .

Przekazano go policji w Jędfżejo-

Dzień kupca
I POLSKIEGO STANU POSIADANIA.

Przypom inam y, ze p ro g ram  dzisiejsze­
go dnia kupca i  polskiego s tan u  posia- : 
d a n ia  w Sosnowcu jest następujący: go- I 
cfzina 9.30 uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele p a ra fia ln y m  NMP.

Po nabożeństw ie pochód ze ‘ z taodara- 
m i przejdzie przed p iy tę  N ieznanego Żoł­

n ierza, gdzie n as tąp i złożenie wieńca.
N astępnie przejście pochodem do Do­

m u K atolickiego, gdzie odbędzie sic ak a ­
dem ia, p.o czym nastąp i zakończenie n- 
roczystośei.

W Będzinie uroczysta insza św. odbę- 
dzia się o grodz. 9.

- -oOo--------

Z ZAWIERCIA.

6  m ies ięcy  w iez ien ia
ZA POBICIE LOKATORA.

65-letni Franciszek Janoska , właściciel 
dom u przy ul. Żabiej 3 w Zaw ierciu 
wszczął sprzeczkę o krow y ze swym loka 

torem  Józefem  Senderowiczem. W  pew 
nym  momencie Jan o sk a  chwymł s ie k n ie  

i ciężko z ran ił Kudcrowicza. W bójce tej 
pom agał Janosce syu jego Jan .

O bydw aj Janoskow ie stanę li wczoraj 
przed sądem okręgowym  w Sosnowcu u- 
rzędującym  obecnie na s*e,-ji wyjazdowej 

w Zawierciu.
Po przesłuchan iu  świadków sąd wydal 

Ę yrok , mocą którego F ranciszek Janoska  
(Ojciec) skazany został na. S m iesięcy wię 
zionia, z.as J a n  Jan o sk a  (syn) na 5 m ie­
sięcy.

VVoznv i minister
W ZAWIERCIU.

Na zaproszenie miejscowego Zrzesze­
nia Pow iatow ego Związku P racy  Obywa 
1 cl ski ej kobiet przybyw a ju tro  do Zaw icr

zespół m iejskiego te a tru  z Sosnowca 
r"a  tego o godz. 8 wieczorem zespół ten 

vJ-s.awi cv sali domu ludowego sztukę 
"W oźny i minister*. B ilety w 
“ / I  do 5(1 gr. nabyw ać można w 
bi ..Książnica*', w dniu 
Kasie od godz. 18.

Czysty dochód z tej im prezy przezna 
ozony zostanie na dożyw ianie biednych 
'izieei.

pl.
cenie od 
księgar- 

p r zed - taw ieni a w

gdzie w krótkim czasie w ciężkich mę 
Czarniach wyzionął ducha.

Śp. Królak, jak i mimowolny spra 
wca jego śmierci Słabiak są uczniami 
państwowego gimnazjum koedukacyj • 
nego w Zawierciu.

Tragiczny t)on wypadek wśród ucz 
niów państwowego gimnazjum koedu 
kacyjnego wywarł bardzo przygnębia 
jące wrażenie.

Podkreślić należy, że broń (Nagan 
rosyjski), którą przechowywał prof. 
Mazurek pod poduszką, posiadał nie­
legalnie, za co też pociągnięty zosta­
nie do odpowiedzialności.

Dalsze szczegóły afery
w rzeźni miejskiej w Jędrzejowie

Jak  pisaliśmy, w rzeźni miejskiej w 
Jędrzejowie wykryto aferę z nielegal 
nym ubojem rytualnym.

W toku dalszych dochodzeń policja 
ustaliła, że od stycznia 1937 r. tj. ód 
czasu wejścia w życie ustawy o uboju 
rytualnym w Jędrzejowie, zawiązała 
się spółka rżezników żydów, na czele 
której stał Jakób Wilczkowski jako 
prezes spółki i Mordka Szklar jako 
skarbnik.

Spółka, aby czerpać większe zyski, 
weszła w porozumienie z lekarzem we 
terynarii. Rykowskim, którv z ramie­
nia magistratu m. Jędrzejowa pełnił

Przedstawicieli i agentów
do rozsprzedaży piecyków , Termoi. ‘‘ (nowość) na miejscowości Górne­
go Śląska, Cieszyńskiego i Kieleckiego za wysoką prowizją potrzeba zaraz
Wiadomość: BĘDZIN, MOZDZYNIEWICZ

godz. od 5 —  7 popoł.
ul. Sąezewska I I  m.

NA WESOŁĄ NUTĘ

Kotuś w cudzym mieszkaniu
Pipm an jest głodny i nie ma gdzie 

spać. Dzisiejszy obiad jadl wczoraj na ko 
lację. Poza tym jest mu zimno.

Pipman wchodzi na pocztę, żeby się 
ogrzać. Opiera się o budkę telefoniczną.

Słyszy jak jakiś wytworny pan mówi 
przez telefon:

— Czy to (>1277. lia iilo ! Edwardzie do 
lunie przyjedzie pewna osoba. Proszę 
przyjąć bardzo grzecznie, podać kolację a 

jeżeli zechce się położyć, zaprowadzić do 
sypialni. Ja się o parę godzin spóźnię.

Pipman słucha i myśli. Po wyjściu wy 
twornego pana, wchodzi do butiki telefo 
jucznej.

— Hallo! Biuro numerów? Do kogo na 
leży numer S1277?
* — Inżyn ier W yrwie/.. Boczną iflł?

— Dziękuję.
Po 18 mnutaeh Pipman dzwoni do mnie 

szkania inżyniera. Otwiera mu lokaj. Pip 
man wpycha się do środka. Lokaj pow 
strzyinuje go ręką.

— Gdzie? Tło kogo?
Pipman z godnością odsuwa rękę.
— Niech Edward zabierze rękie! Ja się 

tu umówiłem z panem inżynierem.
Lokaj patrzy zdumiony. Mileząe zapra 

sza ręką do pokoju. Pipman rozbiera sie 
wchodzi.

— Inżynier mnie mówi!, ma być kola­
cja — mówi oschle. — Proszę prędzej!

i*o chwili stoi jest zastawiony. Pipman 
je, pije. Jest mu ciepło i błogo na duszy. 
Inżynier przyjdzie dopiero za parę go-

Będzie się można z godzinkę prze

me po

dzin. 
spać.

Edwardzie mewi do lokaja — bym 
się przesjiałem troszkie.

Edward wskazuje drzwi sypialni. Po 
chwili Pipman nakryty kocem leży na 
wygodnym tapczanie.

Budzą go dopiero czyjeś kroki. Pipman 
momentalnie przytomnieje. Wstrzymuje* 
oddech.

Głowa nżyniera nachyla się nad nim.
— Kotuś, śpisz? — szepcze inżynier.
Pipman nie odpowiada.
— Kotuś uie udawaj-, pocałuj.
Pipman trzęsie się w  strachu jak w

i ehrze.
— Kotuś — nalega inżynier 

całujesz?
N agle z pod koca rozlega się placzli 

wy głos Pipmana.
— Il/iubdziuś! Kotuś pocałuje. Kotuś

uściska. A nie dasz Kolusiowi w mordę?
*  *  *

Po kwadransie Pipman stoi na ulicy i 
trzyma się za rozbity nos.

A na górze inżynier wściekły biega po 
pokoju.

— Czy Edward oszalał? Tu miała być 
jew na pani!

— Pan inżynier powiedział „osoba". 
Nie wiedziałem.

— i żadna pani nic przychodziła?
— Przychodziła, ale już kiedy len fa 

fet był. Powiedziałem, że pan inżynier za 
jęty.

>H'eV
W Y D A W N I C T W A

Popularno-N aukow ego

KAŻDY OTRZYMUJE NAGROGĘ
my cały szereg rożnych nagród zupełnie bezpłatnia za trafne rozw iązana n iże i
umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać pg. naszych wTr ,, ',,',
następujące wartościowe premie. " * * ,v

ZUPEŁNIE DARMO
zegarki męskie i damskie 
bielizna stołowa 
sztuki płótna (po 17 mtr.)
Kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.) 
kupony jedwabiu na suknie (po ł mtr.) 
kaldry watowe 

oraz wielką ilość innych nagród 
jak cenne dzieła literackie i t. p.

maszyny do szycia 
aparaty radiowe 
rowery damskie 1 męskie 
patefony walizkowe 
aparaty fotograficzne 
skrzypce i mandoliny

I W z — r w  —  111 c — e — e v  — «1 —  c —  |
aby otrzym ać znano przysłowieKreski należy z as tap ’d literam i w ten s posób

ludowe.
Wykorzystaj okazje, która nadarza się raz w życiu. Nie ma żadnego ryzyka — 

niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę.
Odpowiedź należy przesiać na zwykłej pocztówce (15 groszy). — Prdsłm y podać

czytelny i dokładny adres.
Adresować;

Wydawnictwo POPULARNO-NAUK pW Ę, Ł ój/. 9-go Sierpnia 18 1*

funkcję kierownika rzeźni, dalej z in 
kasentem rzeźni Henrykiem Gdalewi -
czem, dozorcą i dwoma stróżami.

Wszyscy za łapówki masowo doko­
nywali potajemnego uboju.

*c urzędową, z zamkniętej k a  
setki przy pomocy podrobionego kin 
cza brał Gdalewicz i pozostali, którzy 
przednie części sztuk zabitych stem 
plowali pieczęcią rytualna' a tylna 
pieczęcią urzędową, wskutek czego, 
mięso z uboju rytualnego dostawało 
się do sprzedaży
narówni z mięsem z uboju mechanicz­
nego bez oględzin weterynarza.

Zo trzyman v c h W i lczk o wsk i ego. 
Szklarza, Gdalewicza, Tuta ja Jana i 
W.yrozumskiego Franciszka oraz Icka 
rza weterynarii Rykowskiego i trzech 
rzezaków przekazano władzom sądu 
wym, które Rykowskiego oddały pod 
dozór policji, rzezaków uwolniono, po 
zostałyeh zaś członków bandy osadzo 
no w więzieniu kieleckim.

Z OLKUSZA

Ziazci organizacyjny  OZU
W OLKUSZU.

W sali rady  m iejskiej w Olkuszu od­
był się w ub. niedzielę zjazd organizacyj 
liy sekcji w iejskiej OZN. pow. o lkuskie­
go pod przewodnictwem  prezesa sekcji 
w iejskiej p. N ow aka z G łanowa.

Po zagajen iu  zjazdu przez inż. Nowa­
ka, dłuższe przem ów ienie n a  lem at kon­
solidacji społeczeństw a pod * sztandarami 
OZN. oraz dążenia do stw orzenia dobro- 
ty tu  ogólnego, w ygłosił prezes okręgu, 
pose! Długosz. Z kolei zabra ł glos pośel 
Kozłow ski, k tó ry  omowi* spraw y gospo­
darczo - ku ltu ra lne . Inż. Nowak poruszył 
sp raw y rob  leże pow. olkuskiego, podkre­
ślając mezamóżność włośeijan - rolmkow  
posiadających dziesiątki tysięcy gospo­
darstw  tak  drobnych, że niem ogąeyeh 
wyżywić ich w łaścicieli.

Po przem ów ieniach odbyła się ożywio 
na  dyskusja, w k tórej zabierało  głos sza> 
i  cg mówców. W yczerpujących w yjaśn ień  
udziela poseł Długosz. Zjazd Zakończono 
pod hasłem  organizow ania m łodzieży 
w iejskiej d la  pracy na rzecz państw *  
polskiego.

RUCH WYDAWNICZY

GUSTAW  OLECHOWSKI: Na wielką 
w ypraw ę. — Państwowe Wydawnictw* 
K siążek Szkolnych Lwów 1937. Str. 117 —
1 u Ib. i lu str. 19. Cena zł. 2.—

Szlak tej w ielkiej w ypraw y ,ua k tó rą  
namówi 1 au to r swo:eh m łodocianych boba 
terów* — h aererzy  prowadzi z Polski d» 
H olandii potem  do K anady i z pow rotem  
i o Polski.

W szędzie au to r um ie pokazać rzeczy 
charak terystyczne, o w szy-tkim  opowie 
dzip*' coś ciekawego.

Bardzo żywo i zajm ująco napisana po 
wieść zdobędzie sobie z pewnością uztią 
nie m łodych czytelników.

Z UŚMIECHEM.

Ksylofonu la nu zimow ych 
wywczasach.
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W»e*ka niespodzianka W

B ezp ła tn ie !
Nr 319

Radio odbiorniki
nu 18 r a t  Biięsięcznyeli, już  od 13 
zl. 40 miesięcznic! do św iat, bo/, 
zaliczki do dnia 31 grudn ia  r. b. 
o trzym a każdy przy  ż a k u  p i e 

radio odbiornika 
PR EZE N T Żyrandol, lampko 

nocna lub inne rzeczy

Dom radiowy
SOSNOW IEC, Piłsudskiego 24

Żyrandole na dogodnych 
cym runkaeh.

f t ś n c - t e a t r
DZIŚ 1 DZIŚ !

v .^ K 3 p - a r
'  '  •

M istrzow ska k reacja  
GARY COOPERA 

;jw spanialszego bohatera  ekranui 
w film ie

f
Początek I  seansu o godz. 17.30, 

niedzielę o godz. 1330.

otrzyma każdy kupujący przy zakupie: bogaty wybór: serwisów stołowych! kawowych
z a  z ł .  o  —  o  s z k l a n k i  z  m a t o w y m  p a s k i e m  w  z n a n ei firmie w s n n H n > a n o g « a i » « i « .  

» „ 1 0  —  6  „
„ „ 20 6 „ z e  s p o d k a m i

w wieiKim składzie szk ła  i porcelany, kryształów, naczyń  
Kuchennych, zabawek oraz torebek, portfeli, walizek i t.p.

m a mm

i i .  I i
T elefon  630 10. 

Ceny konkurencyjne.

T ajem niczy  pusteinik
PO Z O ST A W IŁ  p u d ł o  z  c a r s k i m i  

ORDERAM I.
Niedaleko cm entarza w Łaskarzew ie 

pod W arszaw ą m ieszkał sam otnie jak  pn 
M dnik, w lepiance tajeninieży starzec.

P rzy b y ł on do W arszaw y przed 17 bi­
ty  i w okolicy Łaskarzew a, gdzie zamiesz 
kal w lepiance uhcodzil za znachora. Leki 
swoje sporządzał on z zióf. zbieranych aa 

f m entarzu.
P rzed k ilku  dniam i tajem niczy puste! 

m k  zm arł, a ’przeprow adzona w lepiance 
i ew izja u jaw n iła  inet.alowe pudełko, za 
w iecujące m nóstwo earśKch orderów i do 
kunienty, w ystaw ione na nazwisko pik 
P io tra  Suchom łinowa. Rozeszła .s ię  w 
/.wiązku z tym  pogłoska, jakoby zm arły  
p uste ln ik  był synem carskiego m in istra  
•Suchomłinowa, którego żona oskarżona 
była podczas w ojny o szpiegostwo na 
rzecz Niemców.

Czy pogłoska jest praw dziw a .trudno 
Tiarazie u sta lić . Pogrzebem  tajem niczego 
s la rea  zajęła się m iejscowa gm ina.

Czytajcie 
P r e n u m e r u j  c ‘e
je d y n y  demokratyczny n ie z a ' - łn y  
o rg an  woj. kieleckiego

„Expres Zagłębia'

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I P R A C E
/O T R Z E B N A  zdolna ekspedientka z kil 
k u łe tn ią  p rak ty k ą  m iłej prezencji. Często 
chowa, \V_ędlinia rm a  R ajszys. 

P O IR Z Ł B N A  zaraz służąca. Zgłoszenia 
od czwartkir Sosnowiec, 1 M aja 25-e '.w 
p iącu  Sehona) Cholewa.
POTRZEBNA om iuiatorka siła  pierwszo 
rzędna. Br:.* n M ałachow skiego 1 Za 
■kład fryzjersk i.
PO ’I RZEIŁNY młodszy pracow nik fryz­
jerski od zaraz. W iadomość E xpres Ho- 

nowiec-
PO TR ZEB N E k e tla rk i do pończoszarni 
na sta łą  pracą. N. A bram ezyk, £of»nc- 
wicc, Dekertą 13.
W lTR ZEIIA  zaraz dw ueh s to la rzy  na 
roboty fornierow ane. Sosnowiec, Paw ia  U 
T repka. .
L O K A L E
DO w ynajęcia duże 2 pokoje z kuchnią 
wygodam i blisko p izysian k u  tram w ajo- 
wego. Sosnowiec. Sucha 2-e.
I i 5-cio PO K O JO W E m ieszkania z wszci 
k im i wygodam i do w ynajęcia w centrum
K ''.-mowea Piłsudskiego 8.
DW A pokoje z kuchnią do w ynajęcia 
ii p. S ta ropogpńska 16.
TRZY pokoje z kuchnią w szystkie w y­
gody do w ynajęcia. K onrada  4.
K U P N O  1 S P R Z E D A Ż ,

I. apczony
otom any, m aterace, kozetki, fotele, stołyI 
krzesła, siatk i do łóżek, przeróbki, ceny 
niskie, w arunki dogodne — poleca Za­
kład tapićerski Tomczyk, Sosnowiec, ul. 
I-go Ma ja  14. Telefon H3-.165.

, .N  I N A ‘- i
C hrzęścijańska pracow nia gorsetów, p a ­
sów, biustonoszy najnow szym  system em . 
R obota solidna; 3-go M aja 14. 
P IE K A R N IA  w pełnym  biegu w Ciulach 
koło Częstochowy w R ynku  do odstąpie­
n ia  z powodu w yjazdu. ^

M AGIEL nowa do sprzedania. Sosno­
wice, P iłsudskiego ?,i ni. 6 firm a ./te c h ­
n ika".
SPRZEDAM  tan io  rad io ap a ra t trójkę. :— 
Sosnowiec, ul. D olna 12 ni. 2.
D ĘBOW E listw y do w yrobu m ebli fcprzc 
dam. Dąbrowa. N arutow icza 44 Duda.

Za pożyczki państwowe najta­
niej zegarki, platery, radioapa­
raty tylko w firmie:

Miiechman
D Ą B R O W Ą  G ÓRN.

ul. Sobieskiego U .
Pożyczki przyjmujemy w naj­

wyższej cenie. — — - ~ — —

Z O L  O l O N E D O K  U Al E N  T Y
B

DarUNIEW AŻNIAM  zagubiony kw it lcrnb;
nowy 7465 Banku Udziałowego w D ąbro­
wie Górniczej, Szklarz L ita.
ZAGINĄŁ (iowód osobisiy w ydany przez 
m agistra! m iasta  Będzina na  im ię M arii 
Monsi orskiej.
CZfcRWIK S IE F A N  zgubił świadectwo 
szkolne wydane przez szkolę Nr. IB w So­
snowcu, k tóre uniew ażniam .
ROŻNE

Zakład p ieaąfkirsk i
-ucjarz Stybiirtsjti

Sosnowiec. 1 M aje 26 i M ałachowskiego 
51 telefon 61882, w ykonuje pieczątki, 
szyldy i t. p.
o n d u l a c j ę  trw ałą  oraz wodną wyko­
nu je  się fpierws . ) rzednie w zakładzie 
fryzjersk im  \ \ L  i M arii D rygałakow ej, 
Sosnowiec, ul. D ęblińska obok sklepu E- 
Ickt rów ni.
ZAPOW IEDŹ. Podaje" się oo ogólnej w ia 
domości. że 1. fo tograf Leonard F ra n c i­
szek Idziak, s tan u  wolnego, zam ieszkały 
w K atow icach I. u lica B ronisław a P ierae  
kiego 7. syn W ojciecha i B ronisław y z 
dom u Skow rońska, oboje zam ieszka tych 
w Sosnowcu. 2. niezam ężna H a lin a  M aria  
H olas, zam ieszkała w K atow icach, B roni­
sław a P ierackiego  7, córka Józefa  i K a ­
ro liny  z domu Hiss, oboje zam ieszkałych 
w K atow icach I, chcą zawrzeć związek 
m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na 
stąp ić  w inno w K atow icach i Expresie 
Zagłębia. E w entualne przeszkody cc do 
zaw arcia  tego m ałżeństw a należy natycti 
m iast podać do wiadom ości niżej podpi­
sanem u urzędnikow i stan u  cywilnego. — 
K atow ice dnia 7 g ru d n ia  1937 r. U rzęd­
nik stanu cywilnego w zastępstw ie (pod 
pis nieczytelny).

Temperaturę w mieszkaniu łub w biurze  
najlepiej wyrównuje

piecyk elektryczny
ELEKTROW N IA OK i I Ęi .OWA 

w Zagłębiu Dąbrowskie Sp. Akr,

Wyciąćl Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

I
N A JW IĘ K SZ Y  skład chrześcijański tow arów  kolonialno - spożywczych

W a n d a  Drabik S e s i o w i e c ,  3 - g o  Maja 5, tel .
D elikatesy, kakao. kawa. herbata , cukry czekolady, owoee. Drób. dziczy­

zna, ryby. N abiał — sery stale 
K om poty i  konserw y z kierm aszu Kół Gospodyń .W iejskich są tylko

w naszej firm ie.

61885

HURTOW Y
krajow ych i

Nie m a św ięta wesołego, gdy nie m a na  stole win od

M. Krakowskiego
SKŁAD W IN , Sosnowiec, 1 -go M aja 12. — Poleca duży w ybór win 
zagran ic/'u rcly  Ceny przystępne.

a M A SZYN Y
SINGERA

do tzycia  gwarantowane haftu ją ,, cerują 
„Omega" 150 zł. „Rast & Gassera4" 160 zł. 

jak nowe damskie, męskie cylindrowa, Iewo- 
ramienna, mereżkarka, dziurkarka, okrętkowa. 

czó łenkow a 40

O O I R B E R 6 ,  Sosnowiec, 3 Maja 11 a /2B  w i i R I r n
S m a k o sze  w  Z a g łę b iu  w ie d z ą  doskonale , ,

‘jed zą  ciastka z „R o m y 44 inriych nie chcą w cale .

Ciastke rnia „ROMA**
SOSNOW IEC - 1 OGON, 111. O ria róg Dzikiej.

62521

I K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  |
W spaniały polski film  

KRUMŁOWSK1EGO
DZIŚ O STA TN I DZIEŃ!

Osnuty na tle wodewilu K.

Kroiowa Przedmieścia
Do głębi wzruszający i do lec rozśm ieszający film o żyw ej frapującej 

akcji. W rolach gŁ:
H ELENA GROSS ÓW NA, A L E K SA N D E R  ŻABCZYŃSKI. ST. SIE  
LANSK I. JÓZEF ORW1D. ROM UALD Ol E R A  S IŃSK I F. SZCZE 

. PA A SK I. TA DEUSZ FA L ISZ E W SK I. rez. E. BODO.
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

________ Następny program: K SIĘŻN IC Z K A  CYGAŃSKA.

Kino ^PATRIA I I

Dziś ostatni dzień! W ielki film polski IV! powieści G abrieli Zapolskiej

0 czym się nie mówi
(SKŁAM AŁAM )

w roi. g i.: Jadwiga Sm osar^ka i Eugeniusz Bodo
Początek seansów o godz,.: 17.3(1, w niedz. i św. 15.3(1. 

Uprzejmie prosimy PT. Publicznoś
w

!W !iv v v a ii» na irOfKąteb- seansów

Kino „APOLLO" w Sieicu

■o i czw artek 3-go
film  polski p. t.

DZIŚ! W środę S-
R eprezentacyjny

Płomienne Serca
Potężny film  o potędze Polski- 

Każdy m usi zobaczyć!

gl. rolach: E . Barszczewska, M. 
C ybulski, Stępow ski i w ielu innyeh.
Początek dziś o 2.30. B ile ty  od 25.gr. 

O 11-ej PO R A N EK .

lii i  ZesainistrzowsKi
W . N i a p o ń .1

Pierwsza i jedyna na Zagłobie 
chpześc-ijańska pracownia /.egai 
mistrzowska, pi'owad/ona przez 

fachowca. 
SOSNOW IEC. «l. 3-go Maja 2! 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria’4 w no'1 
w ó rzu . Drugie wejście z ul War 

szawskiej Nr. 1.

V y dawca: Helena Monsi°rska. - R ed . naczelny: K . Cwierk. — Druk. „Ex pres Zagłębia4’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


